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III  NIEDZIELA  ZWYKŁA

ZNÓW ASYŻ


24.01. Papież i ponad 200 przywódców religijnych z całego świata przybyło do Asyżu by wspólnie modlić się  o pokój. Z Watykanu o g. 8.30 pociągiem wyjechało dwudziestu patriarchów i przedstawicieli patriarchatów prawosławnych, kilkunastu rabinów, około trzydziestu wielkich muftich, szejków i osobistości islamskich, dwudziestu przedstawicieli chrześcijan niekatolickich Zachodu Wśród pasażerów będą również liczni mnisi buddyjscy i szintoistyczni, przedstawiciele hinduizmu, religii zoroastrańskiej, tradycyjnych religii afrykańskich. 


10.30 – z kilkuminutowym spóźnieniem -  dotarli do Asyżu, gdzie powitał ich miejscowy biskup Sergio Goretti i premier Włoch Berlusconi, następnie na placu przed dolnym kościołem bazyliki św. Franciszka, -gdzie czekało ok. 2.000 ludzi, po słowach wstępnych przewodniczącego Papieskiej Rady "Iustitia et Pax”, zaprezentowali się  przedstawiciele poszczególnych religii, pod koniec głos zabrał Ojciec Święty. Przyjechaliśmy do Asyżu z pielgrzymką pokoju . Chcielibyśmy rozproszyć ciemne chmury terroryzmu, nienawiści i zbrojnego konfliktu, którego jesteśmy świadkami w ciągu ostatnich kilku miesięcy - dodał papież. Już fakt zebrania się i wspólnej modlitwy przedstawicieli różnych wyznań w Asyżu sam w sobie jest znakiem pokoju. Najważniejszą kwestią jest, aby ludzie wszystkich religii zdecydowanie odrzucili każdy rodzaj przemocy, zaczynając od tej, która czyniona jest w imię Boga. Żadna religia nie może usprawiedliwić użycia przemocy przeciwko innemu człowiekowi. Przemawiali przedstawiciele kilku wyznań i religii, m. in.: patriarcha ekumeniczny Konstantynopola Bartłomiej I, wysłannik arcybiskupa Canterbury George'a Careya, przedstawiciele kościoła luterańskiego, religii afrykańskich, buddyzmu i hinduizmu. Ulema Ali Elsamman, wysłannik szejka Mohammeda Tantawi z Uniwersytetu al-Azhar w Kairze, podziękował Stolicy Apostolskiej za godne podziwu poparcie dla narodu palestyńskiego. Z kolei rabin Israel Singer zauważył, że Jan Paweł II osobiście zaangażował się w proces pojednania z judaizmem, zmieniając historię chrześcijan i żydów.

12.30 - modlitwa o pokój.  W różnych miejscach.  Chrześcijanie pod przewodnictwem Jana Pawła II będą modlić się w dolnym kościele bazyliki św. Franciszka. Przedstawicielom innych religii franciszkanie udostępnili dziewięć sal w swoim klasztorze. Modlitwy odbywały się „pod dyktando mediów”. Tzn. poszczególne grupy rozpoczynały modły Na sygnał, że są na antenie telewizji.


13.30 - wspólny obiad w refektarzu klasztoru franciszkanów. Na życzenie Papieża posiłek ten będzie bardzo skromny. Wczesnym popołudniem Ojciec Święty spotkał się w klasztorze franciszkanów z prezydentem Włoch Carlo Azeglio Ciampim, który będzie uczestniczył w drugiej części Dnia modlitw.


15.30 - na placu przed dolnym kościołem w czasie uroczystej ceremonii przywódcy religijni zobowiązali się, że uczynią wszystko na rzecz pokoju  Indywidualnie odczytają tekst deklaracji. Na koniec uczestnicy modlitw zapalą świece i wymienią z Papieżem znak pokoju. 

16.30 - w ramach prywatnego programu Jan Paweł II uda się do bazyliki św. Klary, na spotkanie z tamtejszymi zakonnicami. Następnie pojedzie do bazyliki Matki Bożej Anielskiej, gdzie będzie gościem wspólnoty franciszkańskiej. 

17.45 - odjazd pociągu z Asyżu.  19.45 - przyjazd na stację kolejową w Watykanie. W piątek 25 stycznia Jan Paweł II przyjmie na obiedzie uczestników Dnia Modlitw o Pokój.

        24.01. Modlitwy rozbrzmiewały w wielu 

((((((((((((((((((((((((((

WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu

Asyż  c.d.

Pierwsze modlitewne spotkanie w Asyżu miało miejsce w 1986 roku. Słynne jest has ło z tego wydarzenia: „Być razem, aby modlić się o pokój”, nie zaś „modlić się o pokój razem” - to bowiem, z racji różnic między religiami, nie jest możliwe. Jutro chrześcijanie i wyznawcy innych religii zgromadzą się w mieście św. Franciszka, by podjąć trud dialogu i budowania pokoju w III Tysiącleciu.

Podczas środowej audiencji generalnej Papież wyraził nadzieję, że Polacy przyłączą się duchowo do modlitwy o Pokój 24 stycznia w Asyżu. Już wiadomo, że rodacy nie zawiodą Ojca Świętego.  Powiedział: „Ufam, że w dniu jutrzejszym również i moi rodacy w Polsce i na świecie złączą się z pielgrzymami do Asyżu, gdzie na śladach św. Franciszka będziemy modlić się o pokój w świecie współczesnym”. Podobne wezwanie skierował też do pozostałych pielgrzymów. 

Jan Paweł II podkreślił ekumeniczny charakter czwartkowej uroczystości. Tym, co połączy wszystkich uczestników jest wiara, że pokój to dar od Boga - mówił papież. Ponowił też apel o pokój na Bliskim Wschodzie, który - jak powiedział - mógłby pozwolić Izraelczykom i Palestyńczykom myśleć o przyszłości. Dodał, że oby dwie strony zamknęły się w wynaturzonej logice przemocy. Powtarzające się ataki i akcje odwetowe niosą każdego dnia krew i śmierć. Obie strony konfliktu znalazły się w ślepym zaułku. Nie pozostaje mi nic innego, jak gorąco zachęcić przywódców walczących stron, by położyli kres tym starciom, a wspólnotę międzynarodową, by nie pozostawili ich samych. 

Wiadomo już, że Polacy nie powinni zawieść nadziei papieskiej. Gdy Ojciec Święty będzie się modlił 24 stycznia w Asyżu, w całej Polsce odbędą się liczne Msze Święte, adoracje Najświętszego Sakramentu, czuwania oraz nabożeństwa ekumeniczne – wszystkie w intencji pokoju. 

Największą grupą niechrześcijańską są muzułmanie, m.in. z Pakistanu, Egiptu, Libanu, Arabii Saudyjskiej i Iranu. Obecny w Asyżu jest brat króla Jordanii, książę Hassan bin Talai. Przyjadą rabini z Jerozolimy, Rzymu, Paryża oraz Stanów Zjednoczonych.  

Najwyższym rangą uczestnikiem modlitw w Asyżu ze strony prawosławnej jest patriarcha ekumeniczny Bartłomiej I z Konstantynopola. Patriarchę Moskwy reprezentuje metropolita Wołokołamska - arcybiskup Bitirim. 

Do Asyżu przybyli przedstawiciele większości innych Kościołów obrządku wschodniego oraz protestantów, wspólnoty ekumenicznej Taize, Światowego Związku Kościołów Reformowanych, metodystów, baptystów i kwakrów. W spotkaniu uczestniczą reprezentanci religii azjatyckich, w tym różnych kierunków buddyzmu. Z Afryki Zachodniej przybyli kapłani religii naturalnych oraz innych kultów. 

Na spotkaniu w Asyżu nie obecni są: przywódca duchowy buddystów tybetańskich Dalajlama oraz lider wspólnoty anglikańskiej arcybiskup Canterbury, którzy byli w Asyżu w 1986 r. podczas pierwszego dnia modlitwy o pokój na świecie. W spotkaniu tym uczestniczyło wówczas 47 delegacji reprezentujących 13 religii świata, nie licząc chrześcijan. obecna była też Matka Teresa z Kalkuty. 

Reprezentanci 80 proc. ogółu wierzących świata, w wielkim namiocie u progu bazyliki św. Franciszka wraz z Papieżem modlili się o pokój w świecie zagrożonym terroryzmem po zamachach z 11 września ub. r.

Tylko ty mogłeś zorganiz ować takie spotkanie – powie dział w Asyżu do Papieża rabin Israel Singer z USA. 

Świadectwa pokoju
Patriarcha ekumeniczny Konstantynopola Bartłomiej I powiedział, że "dzisiaj raz jeszcze, po straszliwej zbrodni Holocaustu i rzezi tylu nie winnych ofiar, obowiązkiem wszystkich jest uznanie duchowych warunków pokoju na ziemi, a nie tylko czynników ekonomicznych.

Przywódca tradycyjnej religii afrykańskiej z Beninu wyraził swe gorące poparcie dla pokojowej inicjatywy Jana Pawła II,  szczególnie dla  języka dialogu. "Słowa mogą bowiem prowadzić do podziałów i przemocy lub do harmonii, przyjaźni i braterstwa. Do zadań przywódców religijnych należy szerzenia języka pokoju wśród wiernych”. Wyraził on przekonanie, że jedynym sposobem przywrócenia pokoju w dzisiejszym świecie jest "oparcie polityki międzynarodowej na braterstwie i solidarności". 

Wysłannik szejka Mohammeda Tantawi z Uniwersytetu Al.-Azhar w Kairze podziękował Stolicy Apostolskiej za - jak to ujął - godne podziwu poparcie dla narodu palestyńskiego.

Przedstawiciel buddyzmu Geshe Tashi Tsering, reprezentujący w Asyżu Dalaj Lamę, w ramach swojego świadectwa odmówił modlitwę o pokój. "W każdym czasie, teraz i zawsze, mogę być obrońcą dla tych, którzy obrony potrzebują; przewodnikiem tych, którzy zagubili swoją drogę; statkiem, do pokonania oceanu; mostem do przejścia rzeki; świątynią dla wszystkich w niebezpieczeństwie; lampą dla potrzebujących światła; miejscem ucieczki dla tych, którzy szukają schronienia i sługą dla wszystkich, którzy mnie potrzebują. Tak długo, jak przetrwa ziemia i trwały będą uczucia, dotąd pozostanę i będę rozwiewał wszelkie tajemnice tego świata" 

Pełne emocji było wystąpienie rabina Israela Singera ze Stanów Zjednoczonych, który zwracając się bezpośrednio do Jana Pawła II powiedział : "Tylko ty jesteś w stanie zorganizować takie spotkanie i zebrać przedstawicieli różnych religii". Jako jedyny Singer nawiązał wprost do tragedii 11 września , kiedy "szaleńcy twierdzący, że działają w imieniu religii wbili trzy samoloty w wieże World Trade Center i Pentagon zabijając tysiące osób w ciągu kilku minut". Z uznaniem rabin zauważył, że Jan Paweł II osobiście zaangażował się w proces pojednania z judaizmem "zmieniając historię chrześcijan i żydów".

Po wystąpieniach gości głos zabrał ponownie Jan Paweł II. Za główne filary, na których opiera się pokój uznał zaangażowanie na rzecz sprawiedliwości i gotowość do przebaczenia. "Tylko przebaczenie uzdrawia rany serc i umacnia u samych podstaw zakłócone stosunki międzyludzkie" - podkreślił.

Wspólnoty religijne wezwał, aby "jak najwyraźniej i najradykalniej odrzuciły wszelką przemoc, począwszy od tej, która próbuje zasłaniać się religijnością a odwołując się do najświętszego imienia Boga, obraża człowieka". W ślad za św. Franciszkiem, zachęcał słuchaczy, aby chwalili Stwórcę i Pana wszechświata za piękno kosmosu i ziemi i za dar życia, zwłaszcza ludzkiego. "Ludzkość potrzebuje pokoju zawsze, ale jeszcze bardziej teraz, po tragicznych wydarzeniach, które zachwiały jej zaufaniem i w sytuacji utrzymujących się ognisk wstrząsających konfliktów, utrzymujących w niepokoju świat" 

Z naciskiem powtórzył, że właśnie na ludziach wierzących, a zwłaszcza na przywódcach religijnych spoczywa zadanie szerzenia nowej świadomości pilnej potrzeby budowania pokoju. "Jeśli pokój jest darem Boga i w Nim ma swoje źródło, to gdzie można go szukać i jak go budować, jeśli nie w ścisłej i głębokiej jedności z Nim?" 

Około południa wszyscy uczestnicy spotkania udali się na modlitwy według swoich wierzeń i tradycji. Dla wyznań niechrześcijańskich przygotowano osiem sal w otaczającym bazylikę klasztorze Franciszkanów. Z zabytkowych pomieszczeń usunięto wszelkie symbole chrześcijańskie. Również Ojciec Święty, by uszanować inne religie, nie błogosławił zgromadzonych znakiem krzyża. Muzułmanie modlili się w przygotowanej dla nich sali Eliasza, której okna zwrócone są w stronę Mekki. Przedstawiciele zoroastryzmu - starożytnej religii perskiej - modlą się przez rozpalenie ognia. W ich sali znajdowało się do tego specjalne miejsce.

Po wspólnym lekkim obiedzie w reflektarzu klasztoru franciszkańskiego wszyscy przywódcy religijni zebrali się ponownie pod namiotem na dziedzińcu przed bazyliką. Każdy z nich zapalił lampkę oliwną - znak pokoju i światła, które rozświetla mroki zła. Każdy z dostojników umieścił swoje światełko na wielkim kandelabrze, który zostanie w Asyżu na pamiątkę tego wydarzenia. Przedstawiciele poszczególnych religii wygłosili też deklarację dla pokoju, w której potępiają przemoc, terroryzm i wojnę w imię Boga lub religii. Zobowiązują się też, że zrobią wszystko, by wyeliminować terroryzm i jego wszelkie przejawy.

Na zakończenie międzynarodowego i międzyreligijnego spotkania, przedstawiciele różnych wyznań i tradycji religijnych przedstawili w 10 punktach zobowiązania do konkretnych działań w obronie pokoju i harmonii między ludźmi.

Patriarcha ekumeniczny Bartłomiej I powiedział m.in.: Chociaż należymy do różnych tradycji religijnych, stwierdzamy, że dla zbudowania pokoju konieczna jest miłość bliźniego z poszanowaniem złotej zasady: "Uczyń drugiemu to, co chciałbyś, aby uczyniono tobie". Ożywiani tym przeświadczeniem nie przestaniemy pracować w wielkiej fabryce pokoju

Późnym popołudniem żegnany przez prezydenta Włoch Carlo Azeglio Ciampiego Jan Paweł II i inni przywódcy religijni wsiedli do pociągu, który zawiózł ich z powrotem do Watykanu.

W warszawskim Sekretariacie Episkopatu Polski od rana modlitewne „dyżury” przed wystawionym w tamtejszej kaplicy Najświętszym Sakramentem będą sprawować pracownicy biur Sekretariatu, Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji oraz dziennikarze.

 Na wezwanie papieża do modlitwy o pokój odpowiedzieli także polscy posłowie. W czwartek w południe, modlitwą o pokój rozpoczął dwudniowe obrady Sejm RP. Jed nocząc się z zebra nymi na modlitwie w Asyżu polscy posło wie odmówili wspól nie "Ojcze nasz" i wezwali wstawiennictwa Matki Bożej. 

"Ojcze nasz" zaczęła z sejmowej mównicy wiceprzewodnicząca klubu Ligi Polskich Rodzin Anna Sobecka. Większość posłów wstała i włączyła się w modlitwę. marszałek Sejmu Marek Borowski wyraził zgodę na 5-minutową modlitwę. Sala obrad była 
(Podróże koleją

Jan Paweł II jedzie pociągiem już po raz czwarty w ciągu swojego pontyfikatu. Pierwszy raz - 22 lata temu – 8-mego listopada 1979. r. Wówczas z Watykanu przyjechał pociągiem na stację rozrządową w rzymskiej dzielnicy Nuovo Salario, gdzie spotkał się z kolejarzami. Również koleją powrócił do Watykanu. 

Drugi raz na kontynencie południowoamerykańskim, w Argentynie. 11-tego czerwca 1982. r przejechał 70. kilometrów, udając się do sanktuarium maryjnego w Lujàn i z powrotem. Na każdej stacji pociąg zwalniał, by papież mógł pozdrowić z jego okien miejscową ludność. 

Po raz trzeci skorzystał z pociągu w Neapolu, wracając z podróży do Indii. 11.  lutego 1986. R. bo z powodu śnieżycy – co bardzo rzadkie w Rzymie - samolot nie mógł wylądować na żadnym z rzymskich lotnisk i został skierowany do Neapolu. Ojciec Święty dojechał pociągiem do stacji Roma Trastevere, a stamtąd do Watykanu samochodem. 

Obecnie 24. 01. jadąc  koleją do Asyżu powtórzy w części pielgrzymkę Jana XXIII-ego, odbytą pociągiem do Loreto i Asyżu 4. 10. 1962.r- na tydzień przed rozpoczęciem Soboru Watykańskiego II-ego. 

Stację kolejową w Watykanie utworzył Pius XI już w pierwszych latach istnienia Państwa Watykańskiego –jednak z niej nie koezystał. . Natomiast w XIX-tym wieku korzystał z pociągu Pius IX-ty, który wprowadził kolejnictwo do ówczesnego Państwa Kościelnego, sięgającego od Morza Tyrreńskiego do Adriatyku.

(Jan Paweł II podczas środowej audiencji generalnej nawiązał do czwartkowej modlitwy o pokój wiernych 11 wyznań w Asyżu.  Ufam, że jutro również i moi rodacy w Polsce i na świecie złączą się z pielgrzymami do Asyżu, gdzie na tropach św. Franciszka będziemy modlić się o pokój w świecie współczesnym - powiedział papież. Z podobnym wezwaniem Jan Paweł II zwrócił się do wszystkich pielgrzymów.

Jan Paweł II przestrzegł w niedzielę wiernych przed ryzykiem nowych konfliktów zbrojnych na świecie i zaprosił wszystkich chrześcijan do udziału w czwartek w Asyżu w obchodach Światowego Dnia Modlitwy o Pokój. 

Wyraził także współczucie i „duchową bliskość” z ludnością Demokratycznej Republiki Konga, gdzie wybuch wulkanu Nyiragongo pozbawił dachu nad głową i zmusił do emigracji tysiące

(23.01 Podczas audiencji Ojciec Święty w Auli Pawła VI w Watykanie. Rozważał modlitwę o wybawienie Izraela z 36. rozdziału Księgi Mądrości Syracha oraz przypomniał o swej dzisiejszej podróży do Asyżu.

Ojciec Święty przypomniał, że w Starym Testamencie nie tylko Psałterz zawiera teksty modlitwy ludu Bożego. Wiele innych ksiąg biblijnych również ma piękne fragmenty - pochwalne, błagalne bądź dziękczynne wobec Boga.  Jako przykład księgi z pięknymi tekstami modlitewnymi Papież wymienił Księgę Mądrości Syracha, której fragment odczytano przed rozpoczęciem katechezy. Bóg nie opuszcza swego ludu, ale staje po stronie ofiar, karząc surowo prześladowców i okrutników. Pan napełnia naród wybrany swoją chwałą, aby świadczył o Jego planach zbawienia wszystkich ludzi. W Jezusie Chrystusie ten plan Boży wypełnił się do końca.

Papieskie orędzie

na temat Internetu i Ewangelii

(22.01. Biuro Prasowe Stolicy Apostolskiej opublikowało dziś orędzie Jana Pawła II na XXXVI Światowy Dzień Środków Społecznego Przekazu. Dokument nosi tytuł „Internet – nowe forum głoszenia Ewangelii” i w całości jest poświęcony Internetowi i ewangelizacji.  Orędzie zostało napisane w języku angielskim; watykańskie Biuro Prasowe opublikowało jednocześnie tłumaczenia dokumentu na włoski, francuski, niemiecki, hiszpański i portugalski.

Ze świata

(Po interwencji głowy Kościoła katolickiego na Białorusi, kardynała Kazimierza Świątka audycja „Głos Duszy” może powrócić na antenę radia białoruskiego. 

Audycja wróci na antenę, ale w zmienionym, mocno okrojonym  kształcie. Nie będzie już transmisji Mszy św. z kościoła św. Szymona i Heleny, ale ze stołecznego kościoła katedralnego Najświętszej Maryi Panny. Program ma trwać 30 minut, a nie - jak dotychczas - godzinę.  Nadawany od ośmiu lat program, podczas którego m.in. transmitowano na żywo niedzielną Mszę Świętą, zniknął z pierwszego programu radia z początkiem roku. W wielu miastach Białorusi słuchacze programu na znak protestu zaczęli masowo rezygnować z odbiorników. 

(Abp. Santo Domingo, kard. Nicolas de Jesus Lopez Rodriguez wysunął propozycję powołania katolickiej  sieć telewizyjnej łączącej całą Amerykę, od Alaski po Argentynę

Wskazując na problem fundamentalistycznych sekt w Ameryce Łacińskiej oraz kwestie relacji pomiędzy Ameryką Północną a Południową, kardynał podkreślił potrzebę większej współpracy wszystkich katolickich organizacji medialnych na kontynencie amerykańskim. 

(21.01. Zwierzchnik serbskiego Kościoła prawosławnego, przebywający w Moskwie z wizytą,  wyraził opinię, iż obecnie wizyta papieża Jana Pawła II w Jugosławii nie byłaby korzystna. 

Patriarcha dodał, że ponieważ papież jest nie tylko głową Watykanu, lecz także zwierzchnikiem Kościoła rzymskokatolickiego, serbska Cerkiew prawosławna nie może nie mieć zdania na temat celowości takiej wizyty.

(23.01. Patriarchowie: rosyjski, Aleksy II i serbski, Paweł, spotkali się w Moskwie, aby – jak to określono – połączyć siły w walce o jedność prawosławia.

W Kościele prawosławnym na terenie dawnej Jugosławii istnieją tendencje odśrodkowe, dające o sobie znać. Chodzi szczególnie o problem Macedonii i Czarnogóry. Cerkiew macedońska od 35 lat uważa się za autokefaliczną, jednak nie jest uznawana za taką przez inne kościoły prawosławne. Z kolei w Czarnogórze pojawiły się w ostatnich latach tendencje do uzyskania niezależności przez lokalną cerkiew, a wspierają je miejscowe władze.  Serbski patriarcha, Paweł, nazwał ruchy separatystyczne „siłami zła”, które godzą w jedność prawosławia tak potrzebną w dzisiejszych czasach. W sprawie ewentualnych odwiedzin Jugosławii przez Jana Pawła II zajął on stanowisko analogiczne do Aleksego II. „Jeszcze nie czas na taką wizytę” – stwierdził zwierzchnik serbskiego prawosławia. 

(W Moskwie Tydzień Modlitw o Jedność Chrześcijan zainaugurowały obrady na temat roli kultury i środków masowego przekazu w propagowaniu ekumenizmu. 

Codziennie, w kościołach katolickich Moskwy, na nabożeństwach, rozważane są  teksty Pisma Św.  i odmawiane modlitwy przygotowane  przez komisję do spraw wiary Światowej Rady Kościołów i Papieską Radę Jedności Chrześcijan.  Uwieńczeniem było czwartkowe zebranie duszpasterskie kapłanów i osób zakonnych w katedrze Niepokalanego Poczęcia, po którym odprawiono Mszę św, a   chrześcijanie różnych wyznań, w jedności z głowami wspólnot religijnych świata zgromadzonych w Asyżu wokół Ojca Świętego, modlili się o pokoj na ziemi. 

(22.01. na konferencji prasowej w Moskwie Arcybiskup Tadeusz Kondrusiewicz wyraził nadzieję, że wizyta Jana Pawła II w Rosji dojdzie do skutku jeszcze za czasów prezydentury Władimira Putina, który zadeklarował, gotowość zaproszenia papieża Jana Pawła II do Moskwy w każdej chwili. Papież chciałby, aby stosunki między Watykanem a Rosyjską Cerkwią Prawosławną rozwijały się. Dodał też, że formalnie nie potrzeba zgody patriarchy Rosyjskiej Cerkwi Prawosławnej, by wizyta papieża doszła do skutku. Abp Kondrusiewicz podkreślił jednak, że chodzi o to, by miedzy obu Kościołami była pełna zgoda i wzajemne zrozumienie.(miz) 

(Dokument Papieskiej Komisji Biblijnej „Lud żydowski i jego święte Pisma w Biblii chrześcijańskiej” wywołał żywe echo w żydowskich kręgach Nowego Jorku i Stanów Zjednoczonych. 

Komentatorzy żydowscy wyrazili zdumienie z faktu, że tak ważny dokument opublikowany został bez rozgłosu, jedynie po francusku i angielsku i nie został prawie zauważony.

Najnowszy dokument Papieskiej Komisji Biblijnej na temat relacji między Pismem Świętym chrześcijan a tradycją żydowską Biblii przynosi wiele nowych sformułowań i obala obiegowe twierdzenia i opinie.

Stwierdza się w nim, że „oczekiwanie Żydów na Mesjasza nie jest daremne. Może ono być także dla nas, chrześcijan, bodźcem do podtrzymania eschatologicznego wymiaru naszej wiary. My również, podobnie jak oni, żyjemy w oczekiwaniu”. Dokument przypomina, że chrześcijanie czekają na ponowne przyjście Jezusa, czyli paruzję i zachęca do duchowej wspólnoty w tej dziedzinie z wyznawcami judaizmu. 

Autorzy dokumentu zachęcają chrześcijan do okazania „szacunku żydowskiej interpretacji Starego Testamentu”. Podkreślają też, że nie powinno było nigdy dojść do zerwania z narodem żydowskim, „gdyż jest to sprzeczne z Kościołem Chrystusowym”.

(Polscy misjonarze w Kongo, pracujący w pobliżu wulkanu Nyiragongo, czują się dobrze i nie zagraża im niebezpieczeństwo. Pognozy o silnych wstrząsach, jakie miały nastąpić nie potwierdziły się, chociaż wulkan nadal jednak jest aktywny. 

(Austriacy-katolicy w wielu parafiach w przeddzień spotkania w Asyżu czuwali na  modlitwie, a w katedrze Mszę świętą w intencji pokoju sprawował biskup Helmut Krätzl, odpowiedzialny w austriackim episkopacie za dialog międzyreligijny. Natomiast Austriacka Rada Ekumeniczna zorganizowała modlitwy w znanym wiedeńskim gimnazjum „Theresianum”. Przypomniano, że Austria jest krajem wielokulturowym i może odegrać szczególną rolę w zbliżeniu osób różnych tradycji religijnych. 

(Katolicki Instytut Rodziny i Praw Człowieka (C-FAM) wystąpił do prezydenta Georga Busha i Kongresu USA z prośbą o rozpoczęcie śledztwa przeciwko Funduszowi Narodów Zjednoczonych Pomocy Dzieciom (UNICEF), oskarżając go o popieranie aborcji na świecie. 

C-FAM, którego głównym celem jest nadzorowanie i ocena działań ONZ w sferze praw człowieka, odkrył niedawno, że UNICEF jest głównym sponsorem południowo-afrykańskiej organizacji Miłość Życia (LoveLife), promującej w otwarty sposób aborcję wśród nieletnich. Na stronach internetowych tej organizacji znajdują się hasła mówiące, że „nieletni nie powinni prosić nikogo o zgodę w sprawie aborcji”, która jest tylko „delikatnym zabiegiem medycznym”. Znajdują się tam też określenia popierające „wolny seks” wśród niepełnoletnich, a „możliwość swobodnego przeprowadzenia aborcji powinna spowodować mniej stresowe życie seksualne młodych dziewcząt”. Strona ta przedstawia także różne formy stosunków płciowych, włączając w to kontakty homoseksualne.

UNICEF dostaje na swoją działalność około 100 mln dolarów rocznie od władz USA, które są największym sponsorem tego funduszu. UNICEF prowadzi setki programów pomocy medycznej, edukacji i ochrony dzieci w krajach Trzeciego Świata. Fundusz został laureatem pokojowej Nagrody Nobla w 1965 roku.
(21. 01. rozpoczęło się w Aleksandrii w Egipcie spotkania przedstawicieli chrześcijan, muzułmanów i Żydów poświęcone  perspektywie pokoju w Ziemi Świętej 

Patronują mu premierzy Izraela, Ariel Sharon, Wielkiej Brytanii, Tony Blair, przywódca palestyński, Jaser Arafat i prezydent Egiptu, Hosni Mubarak. W skład delegacji palestyńskiej wchodzi łaciński patriarcha Jerozolimy, arcybiskup Michel Sabbah. 

(23.01. zmarł w Rzymie przełożony generalny salezjanów ks. Juan Edmundo Vecci. Był ósmym następcą założyciela salezjanów, ks. Bosco. Miał 69 lat. 

(23.01. w Kabulu została odprawiona  pierwsza od dziewięciu lat katolicka Msza św. Uczestniczyli w niej zagraniczni żołnierze i pracownicy organizacji charytatywnych. Eucharystię dla nich sprawował włoski kapelan polowy, o. Ivan Lai, w kościele należącym do ambasady Republiki Włoch w stolicy Afganistanu. 

W Kraju 

(Wierni Kościołów wschodnich, prawosławni i grekokatolicy obchodzili w sobotę Święto Chrztu Pańskiego, zwane „Jordanem”. - jedno z dwunastu najważniejszych w roku uroczystości religijnych.

W niektórych parafiach województwa podlaskiego, które jest centrum polskiego prawosławia, okolicznościowe nabożeństwa odbyły się już w nocy lub nad ranem, podobnie jak w okresie świąt Bożego Narodzenia. Np. w Gródku, gdzie po nabożeństwie, wczesnym rankiem wierni poszli nad rzekę Supraśl, by poświęcić jej wody. W prawosławnej katedrze pod wezwaniem św. Mikołaja w Białymstoku liturgii przewodniczył przed południem biskup Jakub, ordynariusz prawosławnej diecezji białostocko-gdańskiej. Liczbę wiernych Polskiego Autokefalicznego Kościoła Prawosławnego szacuje się na ok. 550-600 tys. Prawie połowa z nich mieszka w Podlaskiem, m.in. w Białymstoku, Hajnówce, Bielsku Podlaskim i Siemiatyczach.

(W Sanoku po uroczystości w cerkwi katedralnej pod wezwaniem Trójcy Świętej przez ks. abp Adama Dubeca, nad San wyruszyła procesja z udziałem  kilkaset osób.

W archikatedrze greckokatolickiej pw. św. Jana Chrzciciela w Przemyślu odprawiono pontyfikalną Służbę Bożą, której przewodniczył duchowy zwierzchnik wszystkich grekokatolików w Polsce, metropolita przemysko-warszawski ks. abp Jan Martyniak.  Więcej: Z Archidiecezji

Święto Jordanu obchodzono także m.in. w Komańczy, Mokrem i Żyndranowej.

(Caritas Polska apeluje o pomoc ofiarom wybuchu wulkanu Nyiragongo w pobliżu miasta Goma w Kongo w Afryce. Lawa zalewa ulice miasta, również stanowiska polskich misjonarzy ze zgromadzenia ksieży pallotynów, którzy w Kongo i Rwandzie pomagają m.in. dzieciom zagrożonym śmiercią głodową, ludziom chorym, sierotom i ofiarom konfliktów zbrojnych wśród różnych grup etnicznych.

Pieniądze przeznaczone na pomoc ofiarom wybuchu wulkanu w Kongo można wpłacać na konto: Caritas Polska, Skwer Kard. S. Wyszyńskiego 6, Warszawa PKO BP SA I O/Centrum w Warszawie nr 90 10201013 122640130 z dopiskiem „Wybuch wulkanu”. Od wpłat gotówkowych na powyższe konto, dokonanych w oddziałach PKO BP S.A. , bank nie pobiera prowizji. Osoby posiadające karty kredytowe Visa i MasterCard mogą dokonywać wpłat wchodząc na stronę Caritas Polska.

(19.01 odbył się II Zjazd Forum Kobiet Polskich. Omawiano m.in. problem bezrobocia wśród kobiet, próbę wprowadzenia demoralizującej edukacji seksualnej do szkół. Uczestniczki domagały się m.in. zaprzestania refundowania środków antykoncepcyjnych i wczesnoporonnych przez państwo oraz przywrócenia praw, które zostały niedawno odebrane kobietom przez rząd koalicji SLD - UP - PSL. 

Forum Kobiet Polskich, skupiające 56 prorodzinnych organizacji i ruchów społecznych jest zaniepokojone zmianami, jakie wprowadziła w ostatnim czasie koalicja rządząca. Są to m.in.: skrócenie urlopów macierzyńskich, likwidacja zasiłków porodowych, podwyższenie podatku VAT na artykuły dziecięce. To wszystko, ich zdaniem, godzi w dobro polskich kobiet i ich rodzin. Polityka antyrodzinna ujawnia się także w likwidacji odpowiednich urzędów państwowych, np. sejmowej Komisji Rodziny czy też pełnomocnika rządu ds. rodziny i powołanie zamiast niego pełnomocnika rządu ds. równego statusu kobiet i mężczyzn. 

Na Zjeździe poruszany był także problem bezrobocia wśród kobiet, co  na rynku pracy jest faktem. Macierzyństwo, zdaniem pracodawców, jest przeszkodą i coraz częściej kobiety są zwalniane z zakładów pracy. To wszystko dzieje się w atmosferze przyzwolenia ze strony instytucji państwowych .

Innym omawianym problemem była kwestia refundowania przez państwo środków antykoncepcyjnych i wczesnoporonnych. Te ostanie są środkami aborcyjnymi, ponieważ niszczą życie, które powstaje. Dopłaca do nich tak naprawdę każdy podatnik.  Forum sprzeciwia się wprowadzeniu demoralizującej edukacji seksualnej do szkół oraz naruszaniu elementarnych praw rodziców do wychowania swoich dzieci. @A. Zalech 

Święta krowa ?

 Harry Potter

Książka, a zwłaszcza film nakręcony na jej podstawie, wzbudza bardzo wiele dyskusji i kontrowersji. 

To normalne, zrozumiałe a zdaniem wielu, zwłaszcza bardziej liberalizujących publicystów wskazane. Tymczasem, u najbardziej nawet liberalnych publicystów wszelkie słowa krytyki pod adresem moralnego przesłania książki, a zwłaszcza filmu, wywołują furię: wydaje się, że dla nich Harry to jakaś święta krowa, której krytykować „nie lzia”.

Dlatego proponuję nie dajmy się zwariować i umiejmy zachować  maksimum krytycyzmu. Naprawdę nie wszystko co katolickie, tradycyjne jest jednocześnie głupie, a nie wszystko co uchodzi za nowoczesne i postępowe jest – tym samym – dobre i pożyteczne. 
Dlatego polecam poniższą opinię dyrektora katolickiego liceum w Warszawie

Czy jako nauczyciel polecałby Pan swoim uczniom „Harry’ego Pottera” do oglądania?

•
Trzeba się zastanowić i poprzedzić wyjście na film rozmową z dzieckiem. Nie podzielałbym zdania tych rodziców, którzy zupełnie potępiają „Harry’ego Pottera”. Najgorzej jest wtedy, kiedy rodzice dają dziecku książkę bądź wysyłają do kina i nie rozmawiają już więcej na ten temat. Niestety, teraz się w ogóle z dziećmi nie rozmawia.

Dobrze, że toczy się dyskusja na temat literatury dla dzieci, ale przyznam, że czasami nie odpowiada mi sposób, w jaki jest ona prowadzona. Czytam w prasie, że „Harry Potter” osiągnął ok. 2 mln egzemplarzy nakładu, co jest faktycznie na rynku księgarskim dużym wydarzeniem. Respektuję ten fenomen, ale nie podoba mi się, że problem jest zagadnieniem medialnym, a pomija się wszystko, czym ta książka jest w istocie.

Przy ważnych walorach literackich, dotyczących konstrukcji świata przedstawionego, „Harry Potter” może być pułapką. Nie chcę być Mugolem - tak bym podsumował swoje wątpliwości.

Co budzi Pańskie obawy?

•
Proszę nie traktować tego, co mówię, jako potępienia. Zauważam tylko, że powieść bądź jej ekranizacja może być niebezpieczna, bo przeciwstawia świat Harry’ego Pottera światu tzw. Mugoli. Przy czym ten pierwszy dyktuje zasady gry.

Książka i późniejszy film trafiły w czas, który nazwałbym kryzysem dziecka. Nie rozumie się dzisiaj małego człowieka, trochę się nim gardzi, odmawia się mu prawa do wrażliwości, bezradności, do bycia pouczanym i zdominowanym przez świat. W książce mamy taką oto sytuację, jakby niedojrzałe dziecko dostało w ręce świat dorosłych i próbowało dostosować go do swoich wymagań, a innych ludzi zmienić według swoich wyobrażeń. W klasycznej baśni bohaterowie reprezentują cechy, które pomagają im zrealizować jakieś zadanie służące innym. Dlatego jeden jest dobry, drugi jest czarownikiem, trzeci - koniem czarownika, a następny jest głupim Jasiem. W tym sensie Harry Potter nie jest postacią baśniową.

A jak Pan ocenia magię, która rządzi w książce i zrealizowanym na jej podstawie filmie?

•
Dla dziecka, który żyje w dzisiejszym świecie, niebezpieczne może być magiczne tło, dodane do zupełnie rzeczywistego świata. Myślę, że większość czytelników „Harry’ego Pottera” nie jest przygotowana, żeby potraktować tę książkę jako przypowieść czy przygodę literacką. Mogą zgubić granicę miedzy tym, co realne, a tym, co nierealne. Istnieje tu niebezpieczeństwo, że zaburzone zostaną rzeczywiste prawa rządzące światem, a dowartościowana zostanie magia.

Dzieci zawsze słuchały baśni, w których królowała magia, i nie miały później problemu z odróżnieniem czarów od rzeczywistości. Dlaczego w „Harrym Potterze” miałoby to być niebezpieczne?

•
Film pojawia się w momencie, gdy inne sztuki - literatura, gry komputerowe prowadzą do rozmycia rzeczywistości. W świecie bajek klasycznych czarnoksięstwo jest w jakiś sposób umowne. Dziecko zdaje więc sobie sprawę z tego, że w życiu zawsze napotka gdzieś tajemnicę i niemożność. Świat tradycyjnych bajek respektuje fakt, że nie wszystko w życiu daje się „załatwić”. Dlatego reguły rządzące w tych baśniach można odnieść do duchowości. Natomiast u Harry’ego Pottera nie ma miejsca na tajemnicę, a czary to sprawa pewnej techniki, umiejętności wpływania na ludzi i kształtowania wydarzeń według własnej woli. Takie myślenie prowadzi do wyrachowania. Moje obawy są może nieco przesadzone, ale wydaje mi się, że zgubienie cnoty otwarcia na tajemnicę, którą chciałbym widzieć w swoich dzieciach i wychowankach, może prowadzić do zamknięcia się także na duchowość.

To prawda, że czary są nierozdzielne od dzie cięcego świata. Służą opisaniu i wyjaśnieniu tego, co niezrozumiałe. Jednak dziecko potrafi być cierpliwe na brak wiedzy, ufa rodzicom, którzy wiedzą lepiej. Osobowa więź z dorosłym, który „wie lepiej”, jest dla niego sposobem życia.

Ale przecież dzieci zawsze stawiają siebie w centrum świata, nieprawda?

•
Czytelnikiem lub widzem „Harry’ego Pottera” nie jest malutkie dziecko, dla którego zupełną tajemnicę stanowi to, jak ten świat jest skonstruowany.

Np. w książce o Pippi Langstroom, czyli dziewczynce-siłaczce świat dorosłych jest przedstawiony realistycznie i satyrycznie, jako domena absurdu. Bo taki zresztą - musimy zauważyć - bywa często nasz świat. W opowieści o Pippi mamy przedstawione z dużym poczuciem humoru, ale zupełnie bezpiecznie, marzenie dziecka o byciu kimś silnym, skutecznym, pięknym, wolnym od ograniczeń.

Zwolennicy filmu często podnoszą argument, że książka w oparciu o którą został nakręcony, opiera się na wartościach chrześcijańskich - miłości, przyjaźni, poświęceniu.

•
To prawda. Tyle, że akurat nie na to zwracają uwagę widzowie.

Wielbiciele Harry’ego zachowują się niekiedy jak gracze gier fabularnych, czyli RPG - podczas zlotu Potterowców tak samo jak podczas konwentów RPG, wcielali się w postacie literackie. Czy wielbiciele Harry’ego z Pańskiej szkoły nie zachowują się w sposób, który budziłby niepokój nauczycieli i rodziców?

Kult postaci literackiej albo filmowej to w dzieciństwie rzecz normalna, a świat RPG jest niesłychanie ekspansywny - a nawet agresywny.

Jednak zdecydowanie nie przeciwstawiamy się w szkole graniu w RPG. Nie prowadzimy walki wprost i nie zakazujemy, ale staramy się pokazać chłopcom, że rzeczywistość jest o wiele ciekawsza - pod względem intelektualnym, duchowym i moralnym. W prawdziwym świecie pełno jest tajemnic, dzieją się w nim cuda, zmiana jest wartością, a prawda o człowieku - choć bywa bolesna - jest cenna. RPG traci wtedy swoją atrakcyjność. Bardzo podobnie jest z fascynacją wymyślonym światem „Harry’ego Pottera”. @KAI (Rozmawiała: Joanna Woleńska ) 

A oto kilka opinii internautów: 

@Panie Dyrektorze, dziękuję za mądrą i wyważoną opinię. Problemem nie jest książka, lecz to, co dorośli pomogą dzieciom w niej odnaleźć.

@ Dołączam się do Twojej opinii. Wypowiedz Dyrektora katolickiego liceum jest wyważona. Z niesmakiem opuściłem stronę Internetu pt. Christianitas prowadzona przez księży, bowiem dominują tam fanatyczni dyskutanci potępiający film.

@ Dorośli - czytajcie „Pottera” Problem w tym, że dorośli nie zawsze mają czas na czytanie „Harry‘ego Pottera”. Jak wtedy będą pomagać dzieciom odnajdywać „właściwe” wartości zawarte w tej książce? Czy w perspektywie zagonionego świata dorosłych dzieci same potrafią odnaleźć to, co powinny? 

@ Serwis CHRISTIANITAS nie jest prowadzony przez księży, lecz przez świeckich. Co do owego „fanatyzmu”: są ludzie, którzy nie stoją w jednym szeregu z tymi, którzy traktują te książki na kolanach.

@ Rzeczywiście trudno, znając powieść tylko z recenzji, ocenić ją obiektywnie. Życzę miłej lektury.. Moja Mama pomimo braku czasu przeczytała część i potrafiła mi wskazać wszelkie zagrożenia, które mogłyby być spowodowane lekturą... WIWAT MAMA!!!

@Paweł z GDYNI
Ja też mam swoją (trochę ukierunkowaną) opinię Zapraszam do zapoznania się z nią: http://www.JuT.opoka.net.pl/pawel/index.htm 

@ A co z Alicją w Krainie Czarów, czy ona jest także niebezpieczna? Jest między nią a Harrym różnica? Czekam na odpowiedź.

@@@@@@@@@@@@@@@@@@@
A jak jest na naszym terenie – pisze I. Balicka w @”Nowinach”:

W Rzeszowie na film „Harry Potter i kamień filozoficzny” wiele szkól rezerwowało bilety już dwa miesiące temu  Nieraz wybierały się całe rodziny  Jednak dyrekcje kin żalą się, że na kilka dni przed premierą niektóre szkoły odwołały rezerwację. Tłumaczono, że dyrekcja szkoły albo rodzice nie wyrazili zgody na to, aby dzieci oglądały ten film. Mamy nauczkę, żeby w przyszłości prowadzić bezpośrednią sprzedaż biletów, bez rezerwacji - mówi Osiniak 

Grupa rodziców dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 3 w Rzeszowie wystąpiła do dyrekcji z oficjalnym pismem, aby zrezygnować ze zbiorowego pójścia na film o małym czarodzieju, bo rodzice uważają, że zawiera on elementy okultyzmu, a pokazany w nim świat magii, czarów i iluzji źle wpłynie na psychikę dzieci. Zarządziłem, że w klasach, w których choć jeden rodzic jest przeciwny oglądaniu przez uczniów tego obrazu, nie będzie wyjścia zbiorowego do kina. Rodziców dzieci, które chcą obejrzeć film, poprosiłem o pisemną zgodę - mówi Kazimierz Leniart, dyrektor SP nr 3 w Rzeszowie. 

Ponieważ uczniowie „trójki” chcą, aby książki o Harrym Potterze włączyć do kanonu lektur szkolnych, dyrektor zalecił, by film obejrzał szkolny katecheta i nauczyciel języka polskiego.  Dzieci nie chcą czytać żadnych książek. Może okazać się, że dobrych manier czy innych wartości będziemy ich uczyć z pomocą książkowego czarodzieja - uważa Leniart. 

Film o chłopcu, który posiadł umiejętność latania, wyświetlany jest również w kinach w Tarnobrzegu, Stalowej Woli i Przemyślu. Dzwoniąc z ofertą do szkół spotkałam się z negatywnymi opiniami dyrek torów o filmie. Opierali je na zasłyszanych poglądach czy niepochlebnych recenz jach książki. Na razie żadna szkoła nie wycofała rezerwacji. Zmniejszyła się tylko liczba uczniów, którzy mieli film obejrzeć. Powód - rodzice nie mają pieniędzy - twierdzi kierowniczka kina Centrum Kulturalnego w Przemyślu.

Mówi O. Tomasz Franac z Dominikańskiego Centrum Informacji o nowych Ruchach Religijnych i Sektach w Krakowie:

Przeczytałem wszystkie cztery tomy przygód Harrego Pottera. Niebezpieczeństwo tej książki polega wyłącznie na tym, że świat, w którym żyje Harry, może stać się jedyną rzeczywistością dziecka. Można tego uniknąć i tutaj dużo zależy od rodziców, pomagających dzieciom w zrozumieniu niebezpieczeństwa magicznego myślenia. Zło zwycięża się dobrem i dzieci muszą o tym wiedzieć. Warto obejrzeć lub przeczytać książkę razem z dzieckiem, by razem z nim zrozumieć na czym polega zło.

(W Polsce powstała Krucjata Obrony Wartości Duchowych, która zamierza  przeciwstawić się coraz częstszym przypadkom obrazy uczuć religijnych katolików i nasilającemu się szydzeniu z wiary katolickiej i profanacji symboli religijnych. Krucjatę założyło kilku kawalerów Zakonu Rycerzy Grobu Bożego w Jerozolimie, Rycerstwa Jasnogórskiej Bogurodzicy oraz Rycerstwa Niepokalanej.

Senator Jan Szafraniec, jeden z inicjatorów powiedział, że bezpośrednią przyczyną powstania była wystawa „Irreligia” w Brukseli i inne wydarzenia w Europie Zachodniej: m.in. londyński „pokaz mody”, jak i w Polsce: przygnieciony kamieniem Ojciec Święty w Zachęcie, czy też skandaliczna wystawa w jednej z gdańskich galerii, przedstawiająca m.in. widok męskich narządów płciowych na krzyżu. 

Wprawdzie zbytnia reakcja na takie marginalne sprawy może być darmową reklamą, ale z drugiej strony brak reakcji może budzić niepokój sumienia - powiedział Szafraniec. Kierownictwo galerii w Gdansku, gdy dowiedziało się o proteście posłów Ligi Polskich Rodzin Roberta Strąka i Gertrudy Szumskiej, czym prędzej wystawę zamknęło. Wkrótce do prokuratury ma wpłynąć zawiadomienie o popełnieniu przestępstwa przez autorkę tej profanacji.  Autorka swoje racje wykładała w publicznej tv – nie zauważyłem, by znalazło się tam miejsce dla przedstawienia racji przez protestujących 

Ksiądz i zakonnica  w więzieniu

W polskim więziennictwie zatrudnionych jest na etacie 38 kapelanów katolickich. Jednak kapłanów, różnych wyznań, sprawujących bezinteresownie posługę w zakładach karnych, jest dużo więcej. Każdy więzień ma prawo poprosić o spotkanie z duchownym wyznawanej przez siebie religii.  Także siostry zakonne w więzieniach nie są rzadkością: zajmują się głównie pracą misyjną i wychowawczą.

Siostra Karolina, zakonnica z Włocławka, w zakładzie karnym spędza każdą wolną chwilę, a więźniowie mówią o niej „nasz promyczek nadziei”. Minister sprawiedliwości Barbara Piwnik odznaczyła ją orderem „Zasłużony dla wymiaru sprawiedliwości” za jej bezinteresowną pracę.

W Zakładzie Karnym we Włocławku siedzi 1200 ludzi  Są młodzi ludzie, którzy po raz pierwszy w życiu weszli w konflikt z prawem. Od drobnych złodziejaszków, alimenciarzy, po morderców i gwałcicieli. Pomiędzy nimi przebiega postać w habicie - uśmiechnięta, pomocna, godna zaufania.  Po raz pierwszy przyszła tu sześć lat temu. Administracja patrzyła nieufnie: przecież siostra zakonna (ze Zgromadzenia Sióstr Wspólnej Pracy) to też kobieta. A na Bartnickiej siedzą także więźniowie skazani za zbiorowe gwałty. 

•
Na początku wszędzie towarzyszył jej strażnik. Ale nie docenialiśmy jej. Karolina ma wrodzone zdolności do pracy z więźniami. Jest niesamowita, żywiołowa, nieszablonowa, po prostu odlotowa  Nie peszą ją nawet „męskie” żarty. Na posługę wśród więźniów namawiali s. Karolinę młodzi ludzie z powstającego właśnie Bractwa Więziennego. Już po pierwszej wizycie zrozumiała: ludzie za kratami potrzebowali zrozumienia, pomocy i zwykłej rozmowy, niekoniecznie na tematy teologiczne. 

•
Wcale nie trzeba cały czas mówić mu o Bogu. Wystarczy przy nim być, umieć mówić i słuchać - uważa s. Karolina. 

Prowadzi m.in. piątkowe spotkania religijne z więźniami. Rozmawiają o wszystkim, nie tylko o religii. Choć początkowo podpuszczali ją, wjeżdżali na seksualne tematy. Jednak s. Karolina bez zażenowania odpowiadała na najtrudniejsze pytania. 

•
Zanim wstąpiłam do zakonu, życie bardzo mnie doświadczyło. Wiele przeszłam i czerwienię się tylko w jednym przypadku: kiedy ktoś gada bzdury i jest pewny swoich racji. Ale wtedy czerwienię się ze złości - zapewnia siostrzyczka. 

Na następne spotkanie któryś z więźniów przyniósł pisemko pornograficzne. Rozłożył ostentacyjnie na kolanach. Wszyscy czekali na reakcję. „Olałam to”, przepraszam za wyrażenie. Tego nikt się nie spodziewał - mówi ze śmiechem.  Nigdy nie pyta więźniów, co zrobili i ile posiedzą. To, jej zdaniem, poniżające. Stara się jednak nie szufladkować „swoich” więźniów, nawet znając ich przeszłość. Rozmawiałam kiedyś z młodymi ludźmi, którzy siedzieli za gwałt zbiorowy. Traktowali kobiety, jak mięso. Tak o nich mówili. A jednak mnie słuchali i chyba coś wynieśli – uważa.

Czasem w więzieniu człowiek jest zdołowany, ma wszystkiego dosyć. I wystarczy, że przyjdzie s. Karolina... Wpada, jak promyk słońca. Ona rozświetla nasze więzienie, daje nadzieję na normalne życie – mówi Sylwester (25 lat za zabójstwo). 

Ma jakąś charyzmę, wzbudza szacunek. Interesuje się wszystkim: malarstwem, literaturą, potrafi rozmawiać na każdy temat - tłumaczy Sylwester.  Siostra, w tej samej okratowanej „więźniarce”, pojechała z przestępcami na Przegląd Sztuki Więziennej w Sztumie. Było zabawnie, samochód zatrzymał się przy drodze i więźniowie wyszli „na sikundę”. A za nimi wysiada zakonnica i też idzie za potrzebą - śmieje się dyrektor Lubicki.  Piotr Konca (25 lat za zabójstwo) działa w więziennej rozgłośni radiowej. Jest protestantem. Wspólnie z siostrą przygotowywał rekolekcje. Siostra Karolina jest człowiekiem o otwartym umyśle. 

Przyznaje: więźniowie widzą w niej też kobietę. Sam nawet zapytał kiedyś wprost: „Co taka piękna kobieta robi w zakonie?”. Nawet się nie zarumieniła.  - Habit to jej wybór. 

Na więzienne rekolekcje s. Karolina ściągnęła młodych wolontariuszy z Gdańska. Oprócz modlitwy był taniec, granie na gitarach, skoczne pieśni wzorowane na tradycjach murzyńskich. Po rekolekcjach więźniowie anonimowo opisywali swoje przeżycia.  I pisali: 

„Poczułem ciepło takie, jakie czuje się w domu, gdy jest się z rodziną. Nie czułem pustki, jaka czasem mnie otacza.”  „Powziąłem decyzję o nawiązaniu kontaktów z moimi dziećmi, o których prawie zapomniałem.”  „To wszystko, czego doświadczyłem z wami, zmieni moje dotychczasowe życie. Po wyjściu stąd, co nastąpi niebawem, zamierzam żyć całkiem inaczej. Postanowiłem poświęcić się Panu i oddać mu tak wiele, ile tylko potrafię.”  - Myślę, że coś w nich zostanie - mówi s. Karolina. 

•
Siostra Karolina nie ma etatu. Osadzeni chyba to właśnie najbardziej cenią - że ktoś dla nich coś robi całkowicie bezinteresownie. Stąd też płynie tak wielki szacunek dla siostry . Siostra Karolina dostała order „Zasłużoną dla wymiaru sprawiedliwości”.  Dziś ona wchodzi do więzienia, kiedy chce i łazi, gdzie chce. Nie trzeba jej pilnować, bo wie, jak się zachować. Zresztą ona sobie zawsze poradzi - śmieje się dyrektor Lubicki. Wg@Grzegorz Dudziński.
(23.01. w Ośrodku „Brama Grodzka-Teatr NN” w Lublinie ogłoszono wyniki konkursu na budowę makiet byłych lub wciąż istniejących lubelskich synagog.  W konkursie wzięło udział ośmiu modelarzy, którzy w skali 1:100 wykonali makiety dziesięciu bóżnic. 

Obok bardzo popularnego zespołu dziecięcego, śpiewającego muzykę religijną pojawił się nowy – zdaniem niektórych – nie mniej atrakcyjny: Dzieci z Brodą. Wystąpił on z powodzeniem 22.01. z kolędami  w Sławkowie

Rodzina Brodów pochodzi w Lipowca koło Ustronia. Józef Broda „wszystkiego, co potrafi nauczył się w domu. Ojciec Józef Broda  i Joszko - syn  w duecie często występują, grając na rozmaitych, dużych i małych fujarach, rogach, gajdach, cymbałach. Na koncertach w całej Polsce spotyka się z małymi i dużymi góralami, grając i śpiewając kolędy. Zaczęła się tworzyć kolejna po Arce Noego dziecięco - dorosła grupa: Dzieci z Brodą. W obu grupach na fujarkach gra Joszko i wcale nie uważa, że te zespoły wzajemnie się wykluczają. Dla obu jest mnóstwo roboty.  Dzieci z Brodą tworzą osoby w wieku od trzech i pół roku do szóstej klasy podstawówki. Większość pochodzi z rodzin wielodzietnych. - Takie dzieci są wspaniałe - podkreśla Joszko. Towarzyszą im dorośli. Szczególnie ważna jest rola żony Joszki, Debory. Niedawno ujawniła swój talent do pisania słów piosenek i komponowania melodii. Występuje także w roli managera Dzieci z Brodą. Od roku cała grupa nagrywa piosenki, ale dopiero 5 marca, a więc już niedługo, ukaże się ich pierwsza płyta. Materiału na nią jest tak dużo, że nie zmieszczą się, jak to było w przypadku Arki Noego, wersje instrumentalne piosenek. Będzie za to 16 żywiołowych utworów oraz teledysk. 

Laurka dla BABCI I DZIADKA

21 i 22. 01 przypadało ich święto.

Dziadkowie, są niezastąpieni w rodzinie. To od nich wnuczęta często otrzymują najwięcej miłości. Oni kochają bezinteresownie i bezgranicznie. Ich wiedza i mądrość życiowa przyczynia się do tego, że młodzi ludzie do nich częściej przychodzą po poradę niż do rodziców. Wtedy oni jakby ponownie przeżywają swoje rodzicielstwo. 

Dziadkowie nie muszą być zadbani, wysportowani i dbać wyłącznie o siebie. Nie muszą obdarowywać cukierkami” Babcia jest najszczęśliwsza, kiedy wnuk skoczy jej na kolana, i jeśli nawet wybrudzi najlepszą bluzkę, powie, że ją kocha. 

Wiele osób z tkliwością przypominając sobie szczęśliwe obrazki z dzieciństwa: łączy je z Babcią i dziadkiem. - Rodzice byli ciągle zabiegani, w zasadzie wychowała mnie babcia, która była na każde moje zawołanie: do zabawy, na spacer może powiedzieć większość dorosłych.

Opieka ta wiąże się ze znacznym wysiłkiem, ale to  właśnie oni częściej one,  są pierwszymi osobami, które przekazują wiarę młodemu pokoleniu. - Babcia nauczyła mnie rozmawiać o Bogu, nauczyła mnie otwartości, mówienia wprost o Bogu i modlitwie, o tym, że to jest najważniejsze – pod tym wspomnieniem  wspomina Kingi może się podpisać większość z nas. 

Jednak często gdy wnuczęta podrosną - zapominają o ich poświęceniu i miłości. – Babcia i dziadek odchodzą w kąt. Obyśmy o tym ile im zawdzięczamy, nie dowiedzieli się zbyt późno, gdy pozostaną już tylko nieutulone wyrzuty sumienia. Dlatego, chociaż 21 i 22 01. święto babci i dziadka minęło – okażmy im naszą miłość wg. @A Zalech 

ŚLAD biskupa Chrapka

26.01. w sobotę po raz pierwszy wręczona zostanie nagroda im. biskupa Chrapka dla dziennikarzy. Jej tytuł - „Ślad” – nawiązuje do stów bp. Jana Chrapka „Idź przez życie tak, aby ślady twoich stóp przetrwały cię”. Do nominacji przedstawiono trzy osoby. Kapituła nagrody liczy ponad 20 osób. Są wśród nich m.in. abp Józef Życiński, ks. Adam Boniecki, Barbara Czajkowska, Marcin Przeciszewski. Honorowy patronat objęli prymas Józef Glemp i nuncjusz abp Józef Kowalczyk. „Główną ideą nagrody jest przybliżenie i promowanie osób, których działalność w szeroko rozumianej sferze mediów przyczyniła się w sposób wybitny do budowania kultury prawdy, porozumienia i dialogu” – wyjaśnia kapituła. Marcin Przeciszewski ujął to prościej. – Szukamy takich „nowych Chrapków” - mówił. – Szukamy ludzi, którzy będą przedstawiali w mediach świat uczciwie i rzetelnie, którzy będą pracowali na rzecz porozumienia i pojednania. Przewodniczący kapituły Krzysztof Piesiewicz mówił o stosunku biskupa Chrapka do mediów.- On ogromnie szanował dziennikarzy, zdawał sobie sprawę, jak ważny i odpowiedzialny to zawód. Ale potrafił też być wobec nich bardzo wymagający.

Nominowani do nagrody: 

l EWA K. CZACZKOWSKA, od 11 lat dziennikarka „Rzeczpospolitej”, została nominowana za „profesjonalizm dziennikarski w trudnym dziele przybliżania problematyki religijnej współczesnemu odbiorcy”. Pisze wiele na temat Kościoła. Jej wywiady złożyły się na książkę „Kościół XX wieku”.

2.  WOJCIECH JAGIELSKI, dziennikarz „Gazety Wyborczej”, nominowany za „pasję, dociekliwość i odwagę, z jaką stara się wyjaśniać skomplikowane mechanizmy współczesnego  świata”. Pisał o masakrach w Ruandzie i niewolnictwie w Gambii. Największą sławę przyniosła mu seria reportaży z Afganistanu. W r. 1994 wydał tom reportaży „Dobre miejsce do umierania”.

3. KS. STANISŁAW OBIREK jezuita, mianowany jest za „budowanie mostów między Kościołem a niewierzącymi poprzez liczne inicjatywy i i publikacje”.  Jest rektorem Wyższego Seminarium Duchownego ojców jezuitów w Krakowie. Założył i 7 lat redagował kwartalnik „Życie Duchowe”., gdzie dyskutowali ludzie różnych opcji ideowych Pasjonuje go dialog. @”GW” J. Halbersztat.
(Fundacja Opoka ogłosiła konkurs na „Najlepsze katolickie witryny www - Optimi A.D.2002”. Konkurs ma na celu wyróżnienie najlepszych witryn internetowych związanych tematycznie z nauką Kościoła katolickiego w trzech różnych kategoriach - diecezja, parafia i ogólna.  

Konkurs potrwa od 24 stycznia do 30 maja 2002r., a jego inauguracja przypadnie na dzień, w którym opublikowane będzie orędzie Jana Pawła II na Światowy Dzień Środków Masowego Przekazu w r. 2002, które po raz pierwszy w całości poświęcone jest Internetowi. Patrz str: 

(20.01. Po raz pierwszy biskup prawosławny wygłosił homilię w katedrze katolickiej w Białymstoku, podczas Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan, Mszę odprawił miejscowy metropolita ks. bp Wojciech Ziemba. Prawosławny biskup Jakub z diecezji białostocko-gdańskiej w wygłoszonej homilii mówił o miłości jako podstawie jedności chrześcijan. 

Miłość jest gwarantem jedności wiary. Podziały są wynikiem braku miłości - stwierdził biskup Jakub. - Dlatego podstawą dialogu między chrześcijanami jest wzajemne umiłowanie - mówił. Na zakończenie Mszy św. ks. abp Wojciech Ziemba podziękował przedstawicielom bratnich Kościołów za obecność na głównym nabożeństwie ekumenicznym w Białymstoku. - Tak jak przy biblijnej wieży Babel, nie potrafimy znaleźć wspólnego języka, co rodzi nieporozumienie prowadzące nawet do nienawiści. Dlatego powracamy do źródeł: Słowa Bożego i Eucharystii - powiedział metropolita białostocki. 

Hierarcha zaprosił wszystkich na 23 stycznia do kościoła św. Wojciecha na międzyreligijną modlitwę o pokój na świecie. Tego dnia oprócz przedstawicieli Kościoła katolickiego i prawosławnego będą się razem modlić członkowie licznej w województwie podlaskim wspólnoty muzułmańskiej. 

Dzień wcześniej, w cerkwi Świętego Ducha w Białymstoku, podczas nabożeństwa ekumenicznego ks. abp Ziemba wyraził ból z powodu rozdarcia wśród chrześcijan. - Spotykamy się nie tylko dlatego, że tak wypada - mówił w cerkwi metropolita białostocki. Wskazał na fakt, że zjednoczenie z Bogiem prowadzi do zjednoczenia z drugim człowiekiem. - Świętość niech stanie się celem naszego życia, wtedy jedność przyjdzie sama, jako naturalna konsekwencja świętości. 

Stanowisko Caritas Polska

w sprawie wypowiedzi „Samoobrony

Caritas 23.01.2002 opublikowała List otwarty w sprawie pomówień posłów „Samoobrony” skierowanych przeciwko Caritas Polska o import 100.000 ton mięsa drobiowego 

Caritas Polska, w imieniu swoim oraz wszystkich Caritas diecezjalnych z terenu całej Polski, kategorycznie oświadcza, że przedstawiane przez przedstawicieli „Samoobrony” fakty są pomówieniem i nie mają nic wspólnego z prawdą. Pragniemy podkreślić, że żaden z przedstawicieli „Samoobrony” nie kontaktował się z biurem Caritas Polska w celu zweryfikowania rozpowszechnianych informacji. 

Przekazywana informacja zawiera również merytoryczny błąd, bowiem Caritas Polska nie posiada formy prawnej spółki akcyjnej, co jest nam sugerowane, a działa jako kościelna osoba prawna i nie prowadzi działalności gospodarczej. Taki stosunek niektórych posłów „Samoobrony” do Caritas Polska świadczy o elementarnym braku rzetelności, dobrej woli i wiedzy na temat działalności prowadzonej przez Caritas Polska na rzecz najuboższych w naszej Ojczyźnie. Pragniemy podkreślić, że poważna część podejmowanych przez Caritas działań jest skierowana do środowisk wiejskich. 

Oczekujemy „Samoobrony” niezwłocznego wyjaśnienia sprawy oraz wskazania na jakich podstawach opierają się oskarżenia publicznie głoszone przez jego członków. Caritas Polska deklaruje podjęcie wszelkich prawnie dopuszczalnych środków w celu wstrzymania naruszeń dobrego imienia Caritas Polska. 

Ks Wojciech Łazewski Dyr. Caritas Polska 

(20.01. W prawosławnej katedrze w Warszawie obyło się centralne nabożeństwo ekumeniczne w ramach Tygodnia Powszechnej Modlitwy o Jedność Chrześcijan. Świątynię aż po brzegi wypełnili wierni różnych Kościołów chrześcijańskich.  Spotkaniu przewodniczył abp Sawa, zwierzchnik Polskiego Autokefalicznego Kościoła Prawosławnego. Obecni byli również hierarchowie Kościołów zrzeszonych w Polskiej Radzie Ekumenicznej. Kościół rzymskokatolicki reprezentował warszawski biskup pomocniczy Tadeusz Pikus.  Po wprowadzeniu odbyło się wschodnie nabożeństwo - Wieczernia. Pięknie śpiewał miejscowy chór prawosławny. Odczytano również perykopę ewangeliczną o spotkaniu Jezusa z bogatym młodzieńcem. Modlitwa została zwieńczona wspólnym odmówieniem "Ojcze nasz".  Homilię wygłosił bp Jeremiasz, przewodniczący Polskiej Rady Ekumenicznej. Kaznodzieja przyrównał obecną sytuację ruchu ekumenicznego do tej, w jakiej znaleźli się Izraelici na pustyni. Kiedy zabrakło im wody i opieka Boga stała się niewidoczna, poczęli szemrać i narzekać. Zdaniem bp. Jeremiasza współczesny ekumenizm również jest "na pustyni". Jednak nie należy narzekać, gdyż owoce dialogu zapewne są dla nas ukryte, zatem trzeba zaufać Bogu. Po nabożeństwie abp Sawa podziękował wszystkim za wspólna modlitwę. Na zakończenie głos zabrali przedstawiciele poszczególnych wspólnot. 

(24.01. w krakowskim Muzeum Archidiecezjalnym otwarto wystawę pamiątek po  żyjących w Polsce Ormianach i  osobach pochodzenia ormiańskiego. Nawiązuje ona do zakończonego przed trzema tygodniami "świętego roku" Ormian, w którym przypadło 1700-lecie chrztu Armenii. Jest też pewnego rodzaju zapowiedzią tegorocznego przyjazdu do Polski ormiańskiego zwierz chnika Kościoła, Karekina II. 

Wystawa składa się z czterech części prezentujących zabytki z kościołów i klasztorów krakowskich, wykonane we lwowskich czy stanisławowskich warsztatach należących do Ormian, pamiątki bardziej osobiste: portrety, listy, książki, obrazy przywiezione przez rodziny ormiańskie. Trzecią część stanowią pamiątki po księżach i zakonnikach ormiańskich, którzy żyli w krakowskich parafiach i klasztorach. Ostatnia część to pamiątki "nowej emigracji" Ormian, którzy po roku 1989 przyjechali do Polski ze względów ekonomicznych. W naszym kraju żyje ok. 40 tys. osób pochodzenia ormiańskiego. 

Z Archidiecezji i Parafii

(W obrzędach Jordanu w Przemyślu uczestniczyło dwóch Arcybiskupów, dwóch biskupów wielu wysokich rangą duchownych, księża Bazylianie i liczni wierni.  Zebranych powitał po ukraiński impo polsku dziekan przemyski i kancerz Kurii ks. Popowicz, homilię wygłosi arcybiskup Jan Martyniak. Pod koniec arcybiskup Józef Michalik pozdrowił zebranych po ukraińsku: „Chrystos chrestyłsia” i nawiązał do kalectwa dwóch arcybiskupów: abp. Jan Martyniak, po ciężkiej chorobie, porusza się na wózku inwalidzkim, zaś nasz metropolita ma złamaną w nadgarstku prawą rękę. Z tego powodu żaden nie uczestniczył na drugiej części obrzędów nad Sanem. 

(24.01. W Sanoku odbyły się pod hasłem "Przykazanie nowe daję wam". VIII Spotkania Ekumeniczne. Wzięły w nich udział wszystkie Kościoły działające w mieście. Organizatorem spotkań jest Wspólnota Dominikańska z Sanoka. 

Najpierw zebrani ludzie modlili się w poszczególnych kościołach i wspólnotach. Potem spotkali się na ekumenicznym nabożeństwie w kościele franciszkańskim na  wspólnej modlitwie się o pokój na świecie. Następnie przedstawiciele poszczególnych Kościołów krótko wypowiedzieli się na temat wartości pokoju i tolerancji. Na koniec, na znak jedności, zapalono lampę i odmówiono modlitwę "Ojcze nasz". Zebrani w świątyni wierni przekazali sobie znak pokoju i przełamali się chlebem i prosforą. Spotkanie zakończyła wspólna agapa

Akcja Katolicka

9.01. spłonął w Strachocinie niemal doszczętnie zakład drzewny „Meblosklejka”. Zakład nie był ubezpieczony, więc właściciele nie mogą liczyć na odszkodowanie.

Już następnego dnia proboszcz ks. Józef Niżnik, asystent Kościelny archidiecezjalnej Akcji Katolickiej, odprawił Mszę św. w intencji pogorzelców i zachęcił do pomocy.  Sołtys zwołał zebranie wiejskie, na którym była prawie 100 % frekwencja. Na listę chętnych do pomocy wpisało się  kilkudziesięciu mieszkańców Strachociny i okolicznych wiosek. Ludzie – jak mówią kierują się sumieniem i wiarą. Natychmiast przystąpiono do odbudowy.  Na ponad 1000 m. Kw. Hali nie produkcyjnej nie ma już śladów zniszczeń.  Obecnie montowany jest szkielet wiaty. Na szczęście z pożaru ocalały i kotłownia i potężna praca do gięcia półproduktów. Odbiorcy m.in. niemiecka firma „CLOSE”. Dopomina się o dostawy od połowy lutego. 

Polskie przysłowie mówi, że prawdziwych przyjaciół poznajemy w biedzie:. Podobnie „Akcję Katolicką” ( akcja z łaciny znaczy „działanie”) poznajemy w działaniu. Księdzu asystentowi, można jedynie pogratulować parafian, którzy tak skutecznie uwiarygodniają właśnie działaniem „Akcję”. @”N”.

Z inicjatywy Parafialnego Oddziału Akcji Katolickiej w Radymnie powstał tam Parafialny Klub Honorowych Dawców Krwi Na razie udział zgłosiło 15 osób. Jest to piętnasty klub we wschodniej części woj. Podkarpackiego. Wkrótce powstaną następne. Może i w  Krasiczynie? 

I Międzynarodowy Festiwal Chórów

W dniach 25-27.01 Wydział Kultury i Sportu Urzędu Miejskiego, wespół z Archidiecezjalnym chórem Magnifikat, organizują I Międzynarodowy Festiwal Chórów , w którym zapowiedziało udział prawie 350 uczestników  z Litwy, Niemiec. Słowacji, Węgier i Polski. . 

W sobotę w Bazylice Archikatedralnej prezentacją chórów od 15,00 do 18,00  

Kulminacyjnym punktem będzie Msza św. w intencji ofiar terroru na świecie, odprawiona w Archikatedrze  18.00.

Od 19,00 do 20,30 dalsze prezentacje

Natomiast w niedzielę, chóry wystąpią prawie we wszystkich kościołach Przemyśla w różnych godzinach.  W tym roku, ze względu na okres liturgiczny,  chóry wykonają głównie kolędy  i pastorałki różnych narodów, w przyszłości repertuar będzie poszerzony. 

RENATA NOWAKOWSKA, naczelnik Wydziału Kultury i Sportu UM w Przemyślu w rozmowie z J. Woś („@N”)powiedziała 25 bm., m.in. 

Przemyśl utrzymuje liczne kontakty z miastami partnerskimi i zaprzyjaźnionymi. Chcieliśmy stworzyć okazję do wspólnych prezentacji kulturalnych. Pomysł też stąd, że nasz Archidiecezjalny Chór "Magnificat", koncertował w m.in. partnerskich miastach - w Padeborn i Kamieńcu Podolskim. Podpisaliśmy deklaracje o współpracy kulturalnej z Egerem i Humennem. 

Jak długa była droga od pomysłu do realizacji?

Intensywna organizacja trwała ponad pół roku. Miasto, główny organizator, przeznaczyło 18 tys. zł., Fundacja Karpacka dodała 8 tys. zł, Fundacja Polsko-Niemieckiej Współpracy - 10 tys,, przemyski oddział BGZ dołożył 2 tys. W festiwalu uczestniczy 350 osób, zakwaterowanie i wyżywienie w trzech internatach, zaś przyjazd na własny koszt. Jest koncepcja, żeby powiązać festiwal z sierpniową "Wincentiadą", świętem patrona Przemyśla.

Miasto udźwignie tak dużą, cykliczną imprezę?

Festiwal odbywałby się co 2 lata. Natomiast "Kolędy i różnych narodów", część festiwalu mogłaby stać się imprezę wędrującą po różnych miastach. Muzyka to język uniwersalny, zrozumiały dla wszystkich i przemawia do serc.

(W Jarosławiu zakończył się VII Ogólnopolski Festiwal Kolęd i Pastorałek. Organizatorami tegorocznej edycji imprezy, w której udział wzięło 25 wykonawców z całej Polski, był Miejski Ośrodek Kultury, Urząd Miasta, parafia pw. Chrystusa Króla oraz Ośrodek Kultury i Formacji Chrześcijańskiej im. sł. Bożej Anny Jenke. 

Po przesłuchaniach wszystkich uczestników biorących udział w zmaganiach konkursowych, jury pod przewodnictwem prof. Adama Korzeniowskiego z Akademii Muzycznej w Krakowie pierwszą nagrodę w kategorii solistów przyznało Monice Dymek z Białej Podlaskiej za piękną interpretację kolęd „Gwiazda Betlejemska” i „Wielki Bóg, małe dziecię”. Drugie miejsce zajęła Dorota Boduch ze Strzyżowa, zaś dwie równorzędne trzecie nagrody zdobyły Małgorzata Kluz i Ewelina Piłka ze Stalowej Woli. Ponadto w kategorii zespołów laur tegorocznego festiwalu przypadł w udziale Kwartetowi Wokalnemu ze Strzyżowa, który wykonał kolędy, „Gdy się Chrystus rodzi” i „Z narodzenia Pana”. Na drugim miejscu uplasował się zespół „Quatuori Virinorus” ze Stalowej Woli, a trzecią nagrodę wywalczył ubiegłoroczny zwycięzca w tej kategorii, zespół „Soul” z Sanoka. Laureaci zaprezentowali się publiczności podczas Koncertu Galowego, jaki odbył się w MOK w Jarosławiu. Wcześniej wystąpili podczas Mszy św. w świątyni Chrystusa Króla. 

VII Ogólnopolski Festiwal Kolęd i Pastorałek w Jarosławiu przeszedł do historii. W zgodnej opinii obserwatorów, impreza zorganizowana z dużym rozmachem i wysoki poziom prezentowany przez wykonawców sprawiają, że jarosławski festiwal kolęd urasta do miana jednego z bardziej znaczących wydarzeń muzycznych tego typu w kraju. Doskonale spełnia przy tym swe podstawowe założenia, do których zaliczyć należy promocję współczesnej interpretacji kolęd i pastorałek oraz wymianę doświadczeń muzycznych w jedynej i niepowtarzalnej atmosferze Świąt Bożego Narodzenia. @M Kamieniecki. 

Lista ofiarodawców na kolędę w Tarnawcach

1. Majka Józef
  
50 

2. Pawełek Bogusław
  50

3. Fic Jan
  10

4. Ziemlak Stanisław
  20

5. Osięga Władysław
  50

6. Kruk Piotr 
  50

7. Zub Emilia,Marian
  50

8. Rodzeń Mieczysław
100

9. Sobala Franciszek
  30

10. Czuryk Bronisława
  20

11. Kozioł Krzysztof
  20

12. NN
  30

13. Szymeczek-Amarowicz
  50

14. Amarowicz Lesława
  30

15. Osiadły Zbigniew 
  30

16. Fedasz józef
  50

17. Fedasz  Mieczysław 
  20

18. Kozioł Edward
  10

19. Kwiek Zofia
  20

20. Wywrot Tadeusz
  20

21. Foremny Jacek
  20

22. Buksa Bronisław 
100

23. Buksa Janusz
  50

24. Pankiewicz Zbigniew 
  50

25. Rowiński Adam 
  50

26. Stawarz Bronisław 
  50

27. Stawarz  Wojciech
  20

28. Czuryk Michalina 
  20

29. Stawarz Lesław 
  50

30. Mielniczek Tomasz
  50

31. Wierzbicka Bronisława 
  20

32. Dobrowolska Wanda 
  20

33. Fok Marian 
  20

34. Osięga Adela
  50

35. Stawarz  Józef
  50

36. .Dusza Krystyna
  50

37. Antochów Tadeusz 
  50

38. Lenczyk Marian 
100

39. Kozioł Maria 
100

40. Jedynak Marek 
  50

41. Paska Józefa 
  30

42. Paska Stanisław
  50

43. Rowiński Władysław 
100

44. Ilnicka Lidia
  10

45. Błońska Krystyna
  20

46. Ryglowska Maria 
100

47. Ryglowska Apolonia 
  30

48. Stawarz Dariusz
  50

49. Ryglowski Janusz 
  50

50. Bednarczyk Stanisław 
  20

51. Galiczyński Bronisław 
  30

52. Kochanowicz Edward 
  50

53. Pilipiec  Adam
  20

54. Potuczko Teresa 
  20

55. Kochanowicz Piotr 
  50

56. Kochanopwicz Bogusław
  50

57. Katan Krzysztof 
100

58. Kochanowicz Danuta
  50

59. Rybak Teofila
  20

60. Rodzeń St.  i Józefa 
  50

61. Figlarowicz Mieczysław 
  50

62. Kochanowicz Kazimierz 
  20

63. Czuryk Kazimierz 
  20

64. Narożnowska Monika 
  20

65. Czuryk Ryszard
  20

66. Lenczyk Zofia i Aleksander 20

67. Siwiecki Stefan
  20

68. Fenik Zbigniew 
  30

69. Pieszko Mieczysław 
  30

70. Bajda Jolanta
  20

71. Siwiecki Marek 
  20

72. Kochanowicz Karol 
  10

73. Stadnik Jan 
  20

74. Pich Jan 
100

75. Świrk Władysława
  10

76. Kozioł Kazimierz  
  50

77. Kozioł Małgorzata
  50

78. Grzegorzak Krystyna 
100

79. Wiśniowska Iwona 
  50

80. Kazienko Stanisław 
  50

81. Kozioł Renata, Andrzej
  50

82. Horbowa Ludwika
  20

83. Strzemińska Teresa
  50

84. Galiczyńska Teresa 
  30

85. Pawlik Andrzej 
  50

86. Pilipiec Rozalia 
  20

87. Kośmider Waldemar 
  20

88. Kołodziej Weronika 
  20

89. Stawarz Wanda 
  30

90. Paska Krystyna
  10

91. Rodzeń Marek
  30

92. Lenczyk Michał, Zofia
100

93. Potuczko Bronisława 
  20

94. Joszko Zbigniew
  20

95. Lenczyk Zbigniew 
  50

96. Zacharecki Krzysztof
  20

97. Oleszycka Józefa
100 

98. Strzelec Stanisław 
  50

99. Szczepanik Michalina 
  50

100. Wac Danuta Jan
  50

101. Łuksza Alicja
  50

102. Galiczyńska Stanisława
  50

103. Stawarz Mariusz
  70

104. Stawarz Witold
  50

105.  Czuryk Michał
  50

106. Pawlik St. S. Wł. 
  50

107. Stawarz Edward
  40

108. Kozioł Eugenia 
  10

Razem:                              4430 .  

OFIARY NA KOŚCIÓŁ

CHOŁOWICE

Z Chołowic

1. Szuban Henryk.

  50

2. Osika Jan


  50

3. Wójtowicza Jan

100

4. Rakoczy maria

  50

5. Bajda Zofia

  50

6. Rakoczy Franciszek
  50
z Kupnej
7. Benedyk Ryszard

  50

8. Bury Marian

  50

9. Bajda Helena

100

10. Kozłowska józefa

  50

11. NN



100

12. Łoziński Władysław 
100
Razem


800

Powyższą sumę przekazano stolarzowi, który kończy prace przy schodach oraz siedliskach dla księdza i ministrantów. 

Będą to dwie ławy długości po 180 cm. Miejsce dla księdza będzie podwyższone i wyłożone czerwonym suknem, po bokach dwa siedzenia dla ministrantów. Po przeciwnej stronie ława z 3 siedzeniami dla ministrantów. 

Wcześniejsze wpłaty:

St. Pawlik



  50

St. Kozioł



200

Rozliczenie kasy kościoła w Tarnawcach

Za rok 2001

Przychód 

11.570zł i     100 $

Rozchód 

10.430 zł

Stan kasy 

  1.090 i        100 $

Rozliczenie kosztów:

Drzwi do kościoła

Robocizna i materiały 

4349 zł

Szklenie okien

Robocizna i materiały

5032

Zakup drabiny do kościoła:               510

Inne zakupy: butle gazowe, kwitariusze, wynagrodzenie za prace;                      599

Razem: 


          10430

Skarbnik Edward Stawarz

Dziękując za wieloletnią współpracę i zaufanie, jednocześnie rezygnuję z pełnienia funkcji skarbnika przy Radzie Duszpasterskiej Kościoła w Tarnawcach.

Wszystkie dokumenty i pieniądze przekazuję Przewodniczącemu Komitetu Panu Piotrowi Kochanowiczowi, 

Edward Stawarz, 

Podziękowanie

Ze swej strony  w imieniu Komitetu i wszystkich parafian serdecznie dziękuję panu Edwardowi, za długoletnią, niemal trzydziestoletnią pracę społeczną dla kościoła w Tarnawcach. Wybrany na skarbnika w początkach budowy kościoła, przetrwał wszelkie trudności: inflacje i denominacje. Nie szczędził trudu, wyjazdów i chodzenia po bankach. Podziękowanie zawrę w jednym słowie: Bóg zapłać.

Komitet musi wybrać nowego skarbnika . Moim kandydatem jest . Maria Stawarz, pracownik ARP W Krasiczynie – córka p. Edwarda. 

Ks. Stanisław Bartmiński, Proboszcz 

KONKURS

dla młodzieży gimnazjalnej

Ogłaszam konkurs na opis krzyży i kapliczek przydrożnych w parafii Krasiczyn.

Funduję jednocześnie nagrodę główną w wysokości 

200 zł. lub 50 euro

Nagrodę może ją otrzymać autor najlepszej pracy, zgłoszonej do końca maja br. na plebanii. Warunki: objętość minimum 20 znormalizowanych str. Dołączony tekst na dyskietce. Uwzględniona większość istniejących kapliczek i krzyży. – w tym wszystkie z miejscowości zamieszkania autora( autorki).  Dodatkowe punkty za dokumentację fotograficzną i zapisane relacje osób starszych.   Jeśli wpłynie kilka wartościowych prac nagroda zostanie zmultiplikowana, oraz zorganizowana całodzienna wycieczka dla wszystkich do wybranej przez nich miejscowości. 

Jeśli natomiast Konkurs zostanie zorganizowany przez GOK lub jakieś Koło zainteresowań w Gimnazjum będzie możliwość zorganizowaniu dwudniowej wycieczki z nocnym biwakiem pod namiotami. Koszt oczywiście poniesie organizator czyli „Wieści”  

Zaproszenie

Zarząd Gminnego Koła Rencistów i Emerytów z Krasiczynie serdecznie zaprasza  wszystkich Członków na 

OPŁATEK,

który odbędzie się w dniu 27.01. 2002 o godz. 15,00 w GOK-u
W programie odbędą się m.in. Jasełka. 

Podziękowanie

Komitet Budowy Kościoła w Reaczpolu oraz grupa kolędnicza „Przebierańcy” z Reczpola składają podziękowanie mieszkańcom Krasiczyna i Śliwnicy za przyjęcie kolędników w czasie kolędowania w tych miejscowościach w dniu 20.01 2002. 

Kolędnicy, podobnie jak w dniu 13.01. w Korytnikach, spotkali się z bardzo życzliwym przyjęciem i pełnym zrozumieniem, co miało odbicie również  w wysokości złożonych ofiar. Kolędując  w tych miejscowościach  kolędnicy zebrali ofiary w wysokości 2160 zł. , przez co kwota ofiar w Korytnik, Krasiczyna i Śliwnicy wyniosła 4090 zł. A ogólna kwota ofiar z kolędy wzrosła do sumy 17080 zł., która w znaczący sposób zasila konto Komitetu Budowy Kościoła w Reczpolu.

W czasie kolędowania grupa spotkała się ze słowami uznania za zaangażowanie i poświęcenie, jak również z życzeniami wytrwałości i zachęty na kolędowanie w przyszłości i powodzenia w pracach budowlanych.

Za wszystkie ofiary, słowa uznania i życzenia składamy wszystkim serdeczne „Bóg zapłać”. Jednocześnie przepraszamy, że mimo zapowiedzi, nie dotarliśmy do wszystkich mieszkańców Śliwnicy, co wynikło z braku czasu i możliwości. Serdeczne „Bóg zapłać” kierujemy również pod adresem ks. Proboszcza, który zapowiedział naszą grupę i uczulił swoich Parafian na nasze potrzeby. 

Członkowie Komitetu.

Ks. Proboszcz podziękowanie przyjmuje, od pewnego wieku trzeba się pokornie pogodzić z tym, że człowiekowi dziękują. Czy sobie zasłuży czy nie. Ale podziękowanie należy się parafianom, którzy okazali tyle wrażliwości. Natomiast całej ok. 17 osobowej „Wielkiej Orkiestrze”, z akordeonami, bębnem i sprzętem nagłaśniającym  życzymy Szczęść Boże  i zapraszamy się do najbliższych Sąsiadów  na poświęcenie wpierw kamienia węgielnego i później kościoła.   


Ks. Proboszcz.

OGŁOSZENIE

27 01.. w kaplicy Dobrego Pasterza przy Parafii Trójcy Przenajświętszej w Przemyślu, Plac Konstytucji 3 

odbędzie się

doroczne nabożeństwo świąteczne Towarzystwa Przyjaciół KUL.
O g. 16,00 Msza św., po niej zebranie członków, na którym zostaną omówione bardzo ważne, aktualne sprawy Oddziału Towarzystwa.

Proszę o jak najliczniejsze przybycie P.T. Członków Towarzystwa, Asystentów Parafialnych d/s TP KUL oraz zainteresowanych sprawami naszej katolickiej Uczelni.

Z poważaniem i w oczekiwaniu na świąteczne spotkanie 

Ks. Adam Klisko Prezes Oddziału
Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 32 nakład 420 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 26. 01. 2002

Z życia Parafii

Msze św. 
8.00 + Zdzisław Szafrański – od kolegów z pracy U.G.

9,30  ++ Stefania,Stanisław Rachwał

11,00 + Marian Fedasz

21-26 .01. +Marian Fedasz greg.

I Piątek  - Okazja do Spowiedzi od 16,30 

2.02. MB Gromnicznej

Porządek niedzielny

Księdza przywozili:

Tarnawce: Danuta  Kochanowicz

Korytniki:  Władysława Pawłowska

W kościołach sprzątali

Krasiczyn:
. 

Tarnawce: Helena Kochanowicz, Janina Stadnik
Korytniki: Irena Kowal, Danuta Fednar

Mielnów: Maria Szczepańska

Chołowice : Jan Wójtowicz

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.00
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Krasiczyn  

 17,00 

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.00-17.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Ofiary na kościół

Wyliczono w  innych miejscach

NN” „Dla dzieci”
 100  Przekazano

Komunikat

Ponieważ z ofiar składanych z okazji kolędy pokryłem częściowo koszt zakupu kserokopiarki, udostępniam ją dzieciom i młodzieży szkolnej za pewną odpłatnością:  Za 1 odbitkę formatu A4  odpłatność dla dzieci i młodzieży wynosi 2 grosze.  Jeśli ktoś potrafi sam ustawić maszynę ( opcja oszczędnościowa) ma prawo do cukierka: sztuk 1

Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, Program 1, godzina 17.35. Powtórki: poniedziałki 12.45, piątki 12.45 i 13.10 oraz w tv Polonia wtorki, godz. 13.15, 21.30, 3.30. Według najnowszych badań Plebania zajmuje 2 miejsce pod względem oglądalności seriali w Polsce.

Streszczenia z braku miejsca  takie mikro;

31.01. Odc. 138;

Jak się bronić przed Piotrowskim? Mulak postanawia abstynencję, ale... ta żona... Wiki knuje plan zemsty nad Traczem. Wypadek drogowy i jego następstwa.  Romuś przynosi – do podziału całe 1000 zł. Co z nimi zrobić? Do czego Tracz zmierza?  Romuś wybuduje kapliczkę na „zakręcie Śmierci”.   Mulak zapił.... Hubert, Ty łajdaku...  

1.02   Odc. 139

Wiki w rozterce: czy zdradzi b. przyjaciela Huberta?  Spełnione marzenie Romusia: czapka czołgisty.  Mulak przed wódka ucieka ... do więzienia, ale na odwyk nie pójdzie... Plan kapliczki z Matką Boską Elektryczną.  

2.21.    Odc. 140

Mulakowa: Niech ksiądz go ratuje. Ale jak ? Może Policja pomoże ? Wiki rozdarta między Traczem a Hubertem.. Rumuś budowniczy ma kłopoty ze stylami sztuki. Wiki przekonująca negocjatorka. Wszyscy Proboszcz, plicjant, lekarze, żona i córka terenia szantażują – skutecznie - Mulaka.: Pójdę na ten odwyk...

OTO SŁOWO BOŻE

III niedziela zwykła I czytanie  z Księgi proroka Izajasza Iz 8,23b-9,3
W dawniejszych czasach upokorzył Pan krainę Zabulona i krainę Neftalego, za to w przyszłości chwałą okryje drogę do morza wiodącą przez Jordan, krainę pogańską. Naród kroczący w ciemnościach ujrzał światłość wielką; nad mieszkańcami kraju mroków zabłysło światło. Pomnożyłeś radość, zwiększyłeś wesele. Rozradowali się przed Tobą, jak się radują we żniwa, jak się weselą przy podziale łupu.  Bo złamałeś jego ciężkie jarzmo i drążek na jego ramieniu, pręt jego ciemięzcy, jak w dniu porażki Madianitów. 

II Czytanie z Pierwszego Listu św. Pawła Apostoła do Koryntian 1Kor 1, 10-13.17 
Upominam was, bracia, w imię naszego Pana Jezusa Chrystusa, abyście byli zgodni i by nie było wśród was rozłamów; byście byli jednego ducha i jednej myśli.  Doniesiono mi bowiem o was, bracia moi, przez ludzi Chloe, że zdarzają się między wami spory. Myślę o tym, co każdy z was mówi: "Ja jestem Pawła, a ja Apollosa; ja jestem Kefasa, a ja Chrystusa". Czyż Chrystus jest podzielony? Czyż Paweł został za was ukrzyżowany? Czyż w imię Pawła zostaliście ochrzczeni? Nie posłał mnie Chrystus, abym chrzcił, lecz abym głosił Ewangelię, i to nie w mądrości słowa, by nie zniweczyć Chrystusowego krzyża. 

Ewangelia według św Mateusza Mt 4,12-23 

Gdy Jezus posłyszał, że Jan został uwięziony, usunął się do Galilei. Opuścił jednak Nazaret, przyszedł i osiadł w Kafarnaum nad jeziorem, na pograniczu Zabulona i Neftalego. Tak miało się spełnić słowo proroka Izajasza: "Ziemia Zabulona i ziemia Neftalego. Droga morska, Zajordanie, Galilea pogan! Lud, który siedział w ciemności, ujrzał światło wielkie, i mieszkańcom cienistej krainy śmierci wzeszło światło". Odtąd począł Jezus nauczać i mówić: "Nawracajcie się, albowiem bliskie jest królestwo niebieskie". 

Gdy Jezus przechodził obok Jeziora Galilejskiego, ujrzał dwóch braci, Szymona, zwanego Piotrem, i brata jego, Andrzeja, jak zarzucali sieć w jezioro; byli bowiem rybakami. I rzekł do nich: "Pójdźcie za Mną, a uczynię was rybakami ludzi". Oni natychmiast zostawili sieci i poszli za Nim. 

A gdy poszedł stamtąd dalej, ujrzał innych dwóch braci, Jakuba, syna Zebedeusza, i brata jego Jana, jak z ojcem swym Zebedeuszem naprawiali w łodzi swe sieci. Ich też powołał. A oni natychmiast zostawili łódź i ojca i poszli za Nim. I obchodził Jezus całą Galileę, nauczając w tamtejszych synagogach, głosząc Ewangelię o królestwie i lecząc wszelkie choroby i wszelkie słabości wśród ludu. 

28 I Poniedziałek  św. Tomasza z Akwinu, kapłana i doktora Kościoła Czyt.: 2 Sm 5,1-7.10; Mk 3,22-30. 

Syn Boży przyszedł na ziemię, by pokonać moc szatana, wyrzucać złe duchy i pokazać postawę służby. Dokument II Polskiego Synodu Plenarnego o posłannictwie i apostolstwie świeckich zaznacza: "Istota buntu szatana przeciw panowaniu Boga wyraża się w słowach „nie będę służył”, istota zaś uczestnictwa w Bożym królowaniu wyraża się w postawie służby" 

29 I Wtorek - bł. Bolesławy Lament, dzie wicy  2 Sm 6,12b-15.17-19; Mk 3,31-35. 

Boski Zbawiciel podkreśla, jak ważne dla Jego uczniów jest pełnienie woli Bożej. W przytoczonym wyżej dokumencie II Polskiego Synodu Plenarnego czytamy: "Odkrywanie woli Bożej przez chrześcijanina i spełnianie jej wymagają stosowania odpowiednich środków formacyjnych, takich jak uważne wsłuchiwanie się w słowo Boże i naukę Kościoła, ufna i wytrwała modlitwa, korzystanie z kierownictwa duchowego, rozpoznawanie w świetle wiary otrzymanych darów i talentów" 

30 I Środa - dzień powszedni 
 2 Sm 7,4-17; Ps 89; Mk 4,1-20. 

Boski Nauczyciel uczy o potrzebie słuchania i przyjęcia Słowa Bożego. Ojciec Święty przypomniał 6 czerwca 1999 r. w Pelplinie: "Zważywszy na nowe wyzwania, jakie stają wobec współczesnego człowieka i całych społeczeństw, trzeba, abyśmy wciąż odnawiali w sobie świadomość, czym jest Słowo Boże, jakie jest jego znaczenie w życiu chrześcijanina, w życiu Kościoła i całej ludzkości". 

31 I Czwartek św. Jana Bosko, kapłana  2 Sm 7,18-19.24-29;; Mk 4,21-25. 

Boski Mistrz przypominał swym słuchaczom, że mają być światłem. Jego Namiestnik w orędziu na XVII światowy Dzień Młodzieży podkreśla, że młodzież ma być światłem: "Wy macie być stróżami poranka (por. Iz 21,11-12) zwiastującymi nadejście słońca, którym jest Chrystus zmartwychwstały! Światłem, o którym nam mówi Jezus w Ewangelii, jest światło wiary, bezinteresowny dar Boga, który przychodzi, aby oświecić serce i rozjaśnić umysł" (p. 3). Światłem dla innych był przed laty wielki przyjaciel i wychowawca młodzieży św. Jan Bosko 

1 II Piątek - dzień powszedni (I piątek miesiąca)  2 Sm 11,1-4a. 5-10a. 13-17.27c; 4,26-34. 

Pan Jezus wskazuje w swym nauczaniu na rozwój królestwa Bożego. Dokument II Polskiego Synodu Plenarnego "Misyjny adwent Kościoła" ukazuje m.in., jak wielką rolę w tym rozwoju odgrywa działalność misyjna, i przypomina słowa Ojca Świętego wypowiedziane do rodaków w 1987 r.: "Zachęcajcie swoje wspólnoty, aby hojnie otwierały się na działalność misyjną Kościoła we współczesnym świecie. Nic bowiem tak nie dynamizuje życia kościelnego i nie przyczynia się do budzenia powołań, jak dawanie głosicieli Chrystusa ludziom, którzy nie znają Jego nauki" 

2 II Sobota - Ofiarowania Pańskiego - Dzień życia konsekrowanego (I sobota miesiąca)  Ml 3,1-4 albo Hbr 2,14-18; Łk 2,22-40. 
Wszyscy mamy realizować wezwanie do świętości życia. Szczególnie są do tego powołane osoby konsekrowane. 2 lutego 2001 r. Ojciec Święty przypomniał im: "Idźcie z Chrystusem - to jest bowiem droga ewangelicznej doskonałości, świętości, do której jest powołany każdy ochrzczony. Właśnie świętość jest jednym z najważniejszych, a wręcz pierwszym punktem programu, który nakreśliłem na początek nowego tysiąclecia". 

A to Polska właśnie...  

18.01. Minister sprawiedliwości Barbara Piwnik ujawniła, że wymiar sprawiedliwości jest zadłużony na ok. 400 mln zł, z czego prawie 100 mln zł to długi więziennictwa. Złożyła ona nagłą i niezapowiedzianą wizytę w krakowskim areszcie śledczym, co zaskoczyło kierownictwo i służbę więzienną. 

Jeden z inetrnautów wyraził z tej okazji taką opinię: 

Karać mądrze! Tzn. adekwatnie do czynów - wtedy nie będzie długów! Przestępca nie może być równym w prawach człowieka ze sprawiedliwym! A wysokość kary powinna być zróżnicowana w zależności od statusu społecznego i zasobności finansowej przestępcy! Karać wysokimi grzywnami np. 5-krotnym w stosunku do dochodów przestępcy w każdym przestępstwie. Piętnowaniem szczególnie groźnych przestępców tatuażami na twarzach! i karami pieniężnymi jako zadośćuczynienie dla ofiar i ich rodzin oraz państwa!. Aferzystów karać przepadkiem majątków własnych i ich rodzin po udowodnieniu związku przestępczego lub braku dowodów na nadzwyczajne wzbogacenie się! Wtedy Temida będzie generować nadzwyczajne nadwyżki a przestępczość dramatycznie spadnie! A nie urządzać im wczasów za kratkami, na koszt sprawiedliwych w społeczeństwie! 

Co to jest za kara, za wykroczenie drogowe dla miliardera wynosząca np. 1000 zł i dla nauczyciela zarabiającego miesięcznie 1200 zł. Gdzie tu proprocjonalność, odpowiedniość czyli adekwatność kary do wykroczenia lub przestępstwa gdzie tu równość obywateli wobec prawa? Przecież o polskim prawie, po właściwej jego analizie można określić jako tworzone i realizowane przez niedouczonych lub nietrzeźwych profesorów-głupców ! 

Dobre. Nie? Ale czy mądre? A jeśli mądre, to czy realne ?  

Bo po pierwsze jak zmusić posłów, demokratycznie wybranych, aby tak dostosowali obowiązujące dziś prawo, by zezwalało tak surowo karać grzywnami.  Następnie jak wyegzekwować czyli wyciągnąć te, już zasądzone pieniądze z kieszeni przestępców ?   

A po trzecie  pomysł nie jest całkiem bezzasadny, ale nie jest panaceum, czyli jedynym skutecznym środkiem  na powstrzymanie fali przestępczości. Moim zdaniem należy bardziej manipulować przy kształtowaniu ludzkiego sumienia, należy skuteczniej zabiegać o egzekwowanie istniejących uprawnień. Np. Gdy na Białorusi katolicy zagrozili, że rezygnują z państwowego radia, które zlikwidowało Mszę św. – władza się wycofała. I Mszę przywróciła. Częściej powinniśmy do tv domagając się usunięcia złych programów. Wtedy tam na górze w różnych personalnych rozgrywkach nasz głos może przeważyć.  

Ministerstwo rolnictwa wstrzymało wydawanie zezwoleń na import mięsa wieprzowego w ramach bezcłowego kontyngentu z Unii Europejskiej, ponieważ Unia nie wywiązuje się z umów, dotyczących eksportu polskiego mięsa na rynki europejskie. Strona unijna nie dopełniła wszystkich warunków formalnych, potrzebnych do rozpoczęcia eksportu polskiej wieprzowiny.

Komuna wróciła 

RZĄD w ocenie Premiera

23.01. premier Leszek Miller przedstawił na konferencji prasowej dokonania swojego rządu po stu dniach od jego utworzenia. 

W myśl zasady, że najlepszą obroną jest atak – premier ostro atakował poprzedni rząd. Natomiast główną zasługą jego rządu oddalenie od Polski widma katastrofy finansowej. Dzięki odpowiedzialności koalicji i poparciu prezydenta Polska uniknie losu Argentyny - powiedział Miller.

Kolejny węzłowy problem, - to przyspieszenie negocjacji akcesyjnych z UE. Rząd zajął się również poprawą stosunków z Rosją, co - zdaniem Millera - dobrze rokuje polskim przedsiębiorcom i eksporterom. Premier przypomniał, że rząd zmierzył się z porządkowaniem administracji, zaczynając od zmniejszenia liczby ministerstw. Miller zaznaczył też, że mimo problemów finansowych rewaloryzowano świadczenia społeczne i zorganizowano dożywianie dzieci w szkołach. Jako zasługi swojego gabinetu premier wymienił również zakończenie negocjacji ws. odszkodowań za pracę przymusową w III Rzeszy, wyjaśnienie niejasności związanych z nową maturą i wznowienie dialogu społecznego w ramach prac Komisji Trójstronnej. Pierwsze sto dni koalicyjnego rządu Miller określił, jak sprzątanie po poprzednikach. Premier zaznaczył, że przed rządem cały czas stoją poważne zadania, takie jak ożywienie gospodarki i zmniejszenie bezrobocia. Zdaniem Millera, program gospodarczy kraju nie będzie mógł być realizowany, jeśli Rada Polityki Pieniężnej nie obniży stóp procentowych. Chodzi o to, by Rada włączyła się w proces ożywienia gospodarki, nadała impuls wzrostu gospodarczego - powiedział Miller. 

Szybkie otrzeźwienie...

Polacy nadzwyczaj szybko przejrzeli na oczy: Jak wynika z sondażu CBOS - 65% uważa, że sytuacja w kraju zmierza w złym kierunku, a  przeciwnego zdania jest 22%. Trzy czwarte respondentów negatywnie ocenia sytuację gospodarczą w kraju. Pozytywnie ocenia ją tylko 3%. Za przeciętną uważa ją mniej niż jedna piąta Polaków (18%). 97% respondentów CBOS negatywnie ocenia sytuację na rynku pracy.

Ponad 40% ankietowanych ocenia obecną sytuację polityczną w kraju jako złą oraz jako przeciętną. Jako dobrą ocenia ją co dziesiąty badany.

Szukanie sprawiedliwości

czy odwetu?

22.01. Tarnowska prokuratura okręgowa ogłosiła zarzuty stawiane byłemu prezesowi KGHM „Polska Miedź” SA Marianowi K. – Prokuratura oskarża go o działania na szkodę firmy oraz poświadczenie nieprawdy Sprawa dotyczy finansowania kampanii prezydenckiej Mariana Krzaklewskiego. Takie same zarzuty ogłoszono wcześniej byłemu wiceprezesowi spółki Markowi S. Według ustaleń śledztwa, KGHM sfinansował on pobyt Mariana Krzaklewskiego i jego ekipy w jednym z hoteli w Szklarskiej Porębie gdzie kandydat na prezydenta miał przechodzić szkolenie z zakresu kreowania wizerunku.  Marian K. jest podejrzanym także w kilku innych sprawach, które prowadzą prokuratury w Legnicy i Lubinie. 

Sejm  wart  Leppera

Przewodniczący Samoobrony, Andrzej Lepper jeszcze w ub. tygodniu, podczas spotkania z krakowskimi kupcami i przedsiębiorcami zapowiedział, że gotowy jest stanąć na czele ewentualnego buntu społecznego, jeżeli do niego dojdzie. Na bazarze otoczyły mnie tłumy ludzi, którzy wołali, abym poprowadził ich do rewolucji. Podobne głosy słyszę również w innych miastach, w których przebywam. Ludzie czują się oszukani przez SLD i już mają dość tego, co dzieje się w Polsce. Chcą wyjść na ulice. Jeśli dojdzie do buntu społecznego, to stanę na jego czele, ale nie chciałbym, aby doszło do rozlewu krwi. 

22. 01. Sejmowa komisja Regulaminowa i Spraw Poselskich przyjęła wniosek o pozbawienie immunitetu poselskiego Andrzeja Leppera. Za przyjęciem wniosku opowiedziało się ośmiu członków komisji a trzech było przeciwnych.

24.01. gdy Sejm uchwalił zmiany w porządku obrad, wprowadzając pod obrady Izby sprawę uchylenia immunitetu poselskiego Andrzeja Leppera - posłowie Samoobrony wywołali burdę: otoczyli kręgiem mównicę Sejmową, blokując obrady Sejmu. Marszałek Sejmu Marek Borowski wzywał bezskutecznie do zakończenia demonstracji, wreszcie po rozmowie z Lepperem ( tv przezornie wyłączyła fo nie)  poszedł na kompro mis i udzielił  mu głosu.  Lepper do-magał się, by głosowanie o uchylenie jego immunitetu było transmitowany przez telewizję i zapowiedział ostry atak na niektórych posłow: Dziś padną nie pytania, ale oskarżenia. Kto się boi? Środek się boi, Platforma się boi tego, co będzie tu powiedziane 

Jednak do „debaty” nie doszło, bo poseł sprawozdawca Witold Firak z  SLD był pijany i przełożono ją na dzień następny. 

Witold Firak, poseł z SLD ma 38 lat, jest parlamentarzystą od 1993 roku. Wykształcenie średnie - licencjat Wydziału Administracji Bałtyckiej Wyższej Szkoły Humanistycznej w Koszalinie. Do powstania SLD członek SdRP. Wcześniej działał w Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej. W poprzedniej kadencji należał do najmniej aktywnych posłów. 25. 1. Prezydium klubu SLD wykluczyło Witolda Firaka z szeregów tego klubu - poinformował dziennikarzy w piątek Józef Oleksy (SLD). 

 Marszałek Borowski zapowiedział wszczęcie wobec posła kroków regulaminowych. Nie wykluczył odwołania go z funkcji szefa komisji regulaminowej i spraw poselskich. Dodał też, że zażąda wyciągnięcia konsekwencji wobec posła Firaka na forum klubu SLD i  zostanie wyznaczony nowy sprawozdawca w sprawie immunitetu Leppera.

Upadek autorytetu Sejmu

Zapewne z powodu ekscesów związanych z wystąpieniami i pomówieniami Andrzeja Leppera, jak też z powodu poziomu dyskusji nad ważnymi problemami kraju, gdy rzeczowe argumenty zastępowane są oratorskimi popisami, niewolnymi od inwektyw i insynuacji - autorytet Sejmu maleje z miesiąca na miesiąc - pisze pokomunistyczna Trybuna, - i dziś jedynie 25 % Polaków ma zaufanie do Sejmu.

Podobnie publicysta Rzeczpospolitej  Maciej Rybiński pisze: Prestiż Sejmu nie jest w społeczeństwie wysoki i wydawałoby się, że w interesie posłów leżą zachowania podnoszące szacunek wobec parlamentu i jego członków. W gruncie rzeczy przecież pozbawianie immunitetu poselskiego Andrzeja Leppera za jego wybryki na sejmowej trybunie miało na celu ochronę parlamentu przed spadkiem znaczenia.
Zdaniem publicysty, Życia Jana Wróbla spór z Lepperem jest jednak rzeczą poważną. Miliony Polaków oglądają ten serial, zastanawiając się, czy demokracja nie jest aby funta kłaków wartą dekoracją. Państwo? A cóż to za państwo, które paraliżuje bojówka na drodze. Elity polityczne? A cóż to za elity, które nie potrafią usadzić w miejscu Leppera.
Od Redakcji

Co o tym myśleć. Myślenie nie ma tu nic do rzeczy. Uważam, że wybór jakiego dokonali Polacy głosując na Samoobronę, Ligę Polskich Rodzin, a w przeszłości PPPP ( kto dziś pamięta, że działała w Sejmie Polska partia Przyjaciół Piwa)  świadczy o skrajnym „wymóżdżeniu” i może być ilustracją przysłowia, że jak Pan Bóg chce ukarać człowieka, to mu rozum odejmie. Za tę głupotę ciężko płacimy.

Sądzę, że lepiej nie ruszać tego interesu, nie będzie śmierdział, Nie komentować, dać spokój p. Lepperowi i podobnym jemu politykom.  A karanie za to co poseł legalnie wybrany gada w Sejmie, to z pewnością nie przystoi w demokratycznym państwie. Najpierw należało stworzyć takie reguły prawne, by takim ludziom zagrodzić wstęp do Sejmu, ale jeśliśmy ich tam puścili w majestacie prawa – trudno. Niech gadają. A obrażeni niech ich wodzą po sądach. Gdy im się tego odechce może pomyślą jak ustanowić lepszą egzekucję praw.  Przecież już dzieci z podstawówki wiedzą, że Polska szlachecka upadła m.in. dlatego, że nie potrafiliśmy egzekwować wyroków sądowych. 



Ks. BS 

Komuna wraca

21.01 Zbigniew Siemiątkowski, p.o. szef UOP, pełnomocnik premiera ds. reformy specsłużb zapewnia wprawdzie, że negatywnie zweryfikowani pracownicy Służby Bezpieczeństwa PRL nie wrócą do służb specjalnych, ale jednocześnie przyznaje, że w przygotowywanym projekcie reformy służb specjalnych jest „furtka” dla byłych funkcjonariuszy SB, umożliwiająca skorzystanie z doświadczenia oficerów, którzy znaleźli się poza służbą z przyczyn pozamerytorycznych. 

O przyjęciu agentów do pracy każdorazowo będzie decydował szef jednej z powstałych po reformie agencji: Wywiadu lub Bezpieczeństwa Wewnętrznego. Likwidacja UOP i WSI oznacza, że przestają obowiązywać przepisy dotyczące tych organizacji, czyli także przepis o „weryfikacji” wprowadzony – nawiasem mówiąc – przez Kiszczaka. Ministra w rządzie T. Mazowieckiego. Dotychczasowi pracownicy zostaną przyjęci na nowych warunkach, albo otrzymają wypowiedzenie stosunku służbowego. Nastąpi wymiana kadry powrócą starzy wyjadacze, „esbecy” z okresu sprzed 1990 r. Komuna wraca szybkimi krokami. Ciekawe, kiedy wrócą kartki i talony ? 

VAT do zwrotu

Sąd Najwyższy orzekł, że o tym, czy samochód jest osobowy czy ciężarowy decyduje wyłącznie świadectwo homologacji, a nie wpis do dowodu rejestracyjnego. Pociąga to olbrzymie konsekwencje, bo samochód osobowy, w przeszłości przystosowany do przewozu ładunków i jako taki zarejestrowany przez wydział komunikacji, ze stosowną adnotacją w dowodzie rejestracyjnym, trzeba będzie zwrócić odliczony podatek VAT.

Polska Konfederacja Pracodawców Prywatnych, Związek Rzemiosła Polskiego, Stowarzyszenie Oficjalnych Importerów Samochodów, Polska Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości oraz Polska Izba Motoryzacji. Wyliczyli, że z tego powodu może zbankrutować ok. 200 tys. małych przedsiębiorców. A zysk fiskusa, czyli ministrstwa finansów będzie dwukrotnie m niższy niż poniesione szkody, odszkodowania, procesy i wypłata „kuroniówki”. 

21.01, Rząd bez żadnych zapowiedzi rozszerzył listę towarów żywnościowych, na których import należy mieć zezwolenie. Cały import rolno-spożywczy został zahamowany, a ciężarówki z jedzeniem stoją na granicy. Sprawę pogarsza fakt, że zezwolenia Agencja wydaje tylko w centrali w Warszawie, a nie w oddziałach w terenie. Ddo Agencji wpłynęło już półtora tysiąca wniosków. W tym roku na liście towarów wrażliwych znalazły się również lizaki, gumy do żucia oraz żelki. 

Skąd się biorą dzieci?

Od kilku lat w szkole prowadzone są zajęcia z wychowania do życia w rodzinie. Obowiązujący na nich program nauczania opracował poprzedni rząd. Wraz z objęciem władzy nowa ekipę zastanawia się, czy go nie zmienić. Chodzi o położenie większego nacisku na wychowanie seksualne, a mniejszego na edukację prorodzinną.  MEN zapowiada zmiany w rozporządzeniu dotyczącym tego przedmiotu. Chodzi o rozszerzenie treści związanych np. z antykoncepcją – Jednak z badań przeprowadzonych wśród uczniów przez Pracownię Realizacji Badań Socjologicznych Uniwersytetu Gdańskiego wynika, że 61% dzieci wiedzę o seksie zdobywa na podwórku, prawie połowa z gazet i telewizji. Szkoła uświadomiła jedynie co trzeciego ucznia. 37% rodziców w ogóle nie rozmawia na ten temat z dziećmi, 47% czasem coś powie, ale bardzo rzadko/ 

Za kota do ula

22.01. Sąd Garnizonowy w Gdyni skazał  3 byłych żołnierzy z jednostki przeciwlotniczej z Pucka za „falę” na kary po 2,5 roku bezwzględnego więzienia „. 2,5 roku pozbawienia wolności. Według sądu, to sytuacja w jednostce, gdzie Marcin W. był prześladowany przez oskarżonych doprowadziła do tego, że wpadł w depresję i próbował popełnić samobójstwo. Wyrok nie jest prawomocny. Obrońca oskarżonych zapowiedział apelację.

Dobijanie  służby zdrowia

„NDz” alarmuje: Po zablokowaniu środków przeznaczonych w ubiegłorocznym budżecie na „Program Restrukturyzacji w Ochronie Zdrowia” ponad 300 dyrektorów Samodzielnych Publicznych Zakładów Opieki Zdrowotnej zostało „na lodzie”.

W ministerstwie uważają, że dyrektorzy działali bezprawnie. Pieniądze te więc nie będą refundowane, bo według ministerialnych urzędników, podstawą prawną do angażowania środków miało być pismo od wojewodów, informujące o decyzji ministra finansów w sprawie przyznania pieniędzy. W poprzednich latach dyrektorzy czekali na nie niekiedy do połowy listopada. W efekcie zostawało im kilka tygodni na realizację takich zadań, jak np. otwarcie nowych oddziałów szpitalnych czy remonty, podczas gdy same wymagane procedury przetargowe trwają minimum dwa miesiące. I tak więc zmuszeni byli działać bezprawnie, przekraczając wymagane ustawowo terminy, gdyż sprawę trzeba było zamknąć do końca danego roku. Z kolei za przekraczanie terminów byli rozliczani przez organy kontrolne. 

Nikt natomiast nie rozliczał odpowiednich urzędów za to, że pieniądze, które miały być wydane w nieprzekraczalnym terminie do 22 grudnia, przychodziły na konto 24 grudnia - jak to się stało w przypadku siedleckiego SPZOZ w 1999 roku. A to oznaczało, że zgodnie z prawem, powinny być natychmiast... zwrócone do budżetu państwa. 

23.01 Ogólnopolski konwent organizacji pozarządowych, utworzył „Ruch społeczny - Pacjent Polski”  o charakterze partii politycznej oraz ocenił bieżącą działalność resortu zdrowia. Prezes Stowarzyszenia Obrony Praw Pacjenta Ryszard Frankowicz powiedział: Pacjent musi mieć swoją reprezentację w Sejmie by mieć wpływ na to co dzieje się z pieniędzmi przeznaczonymi na ochronę zdrowia. Te środki nie mogą być przedmiotem targów partii politycznych ani korporacji zawodowych służby zdrowia 

Doktor Ryszard Frankowicz został w grudniu powołany przez ministra zdrowia na stanowisko rzecznika praw pacjenta. Jednak minister - pod naciskiem izb lekarskich - wycofał się ze swojej decyzji.  Szacuje się, że organizacje pozarządowe działające na rzecz obrony praw pacjenta skupiają 3,5 mln członków. (an)

22.01. w Ośrodku „Brama Grodzka-Teatr NN” w Lublinie odbyło się podsumowanie konkursu na budowę makiet byłych lub wciąż istniejących lubelskich synagog.  W konkursie wzięło udział ośmiu modelarzy, którzy w skali 1:100 wykonali makiety dziesięciu bóżnic.  Po ogłoszeniu wyników odbędzie się promocja książki „Ścieżki pamięci”, prezentującej ślady obecności żydowskiej w historii i współczesności Lublina

CYWILIZACJA ŚMIERCI

To się dzieje w Polsce

Gazeta Wyborcza w obszernym reportażu opisuje przerażające wyniki dziennikarskiego śledztwa prowadzonego w łódzkim pogotowiu.  Lekarze, sanitariusze, kierowcy karetek i dyspozytorzy  handlowali ludzkimi  zwłokami nazywanymi nazywa się „skórą”. 

Afera wstrząsnęła krajem, w jej wyjaśnienie zaangażowały się najwyższe władze  państwowe: prezydent, premier, ministrowie i Komenda Główna Policji. Winni z pewnością więc się znajdą. Oby to byli tylko prawdziwi przestępcy, a nie kozły ofiarne. 

Haniebny proceder trwa już od ponad 10 lat. Walczące o pogrzebowy rynek zakłady wywindowały cenę „skóry” do 1200-1800 zł. Ofiarami padają rodziny zmarłych, których do wyboru tego, a nie innego zakładu pogrzebowego skłania się podstępem lub szantażem.  

Poszlaki wskazują nawet na umyślne przyspieszanie zgonu pacjentów poprzez podawanie leków, których nieodpowiednie użycie powodowało śmierć chorych. Niektórzy lekarze nie podejmowali prób reanimowania ofiar wypadku czy ciężko chorych. Sprawę bada Centralne Biuro Śledcze w Łodzi oraz wydział do spraw przestępczości zorganizowanej łódzkiej Prokuratury Apelacyjnej. 

Policja prowadzi czynności wyjaśniające. 25.01.Pprokurator Karol Napierski z Prokuratury Krajowej  Napierski poinformował, że aresztowano zleceniodawcę zabójstwa - właściciela firmy pogrzebowej w Łodzi.  Łódzcy lekarze zeznali, że niektórzy sanitariusze z pogotowia w Łodzi podawali pacjentom lek zatrzymujący krążenie i w efekcie powodujący śmierć.

Podczas posiedzenia Sejmowej Komisji Zdrowia prokurator nie wykluczył ekshumacji zmarłych pacjentów łódzkiego pogotowia. Zastrzegł, że trzeba rozważyć, czy ekshumacje będą zasadne ze względu na czas rozpadu leków w organizmie człowieka. Według specjalistów, rozpad pavulonu następuje 48 godzin po podaniu. Jest jednak w Niemczech ośrodek, który może zbadać rozpad tego leku po upłynięciu długiego czasu. Łódzkie pogotowie zużyło 300 ampułek pavulonu w ciągu roku - poinformował posłów Zbigniew Niewójt z Głównego Inspektoratu Sanitarnego.

Prokurator apelacyjny Kazimierz Olejnik podkreślił, że podejrzenia mogą dotyczyć jedynie wąskiego grona pracowników stacji pogotowia.  

Wiceprzewodniczący łódzkiej okręgowej rady lekarskiej, Ryszard Golański nie wierzy, że pracownicy łódzkiego pogotowia mogli postępować w ten sposób. To przekracza obszar mojej wyobraźni - powiedział Golański i dodał, że uwierzy w ewentualne przestępstwa dopiero wówczas, gdy sąd wyda wyrok skazujący. Podkreślił, że sprawę muszą dokładnie zbadać organa ścigania. Wg kilku źródeł m.in.@”GW”. 

Echa  artykułu

24.01. Sejmowa Komisja Zdrowia zwołana została  w trybie pilnym, by zająć się sprawą łódzkiego pogotowia ratunkowego. Sytuacja jest dramatyczna i wymaga wyjaśnienia w trybie pilnym. Problem ten może nie dotyczyć tylko pogotowia łódzkiego, bo tak naprawdę nie wiadomo, czy ten proceder może w różnej skali nie ma miejsca w całym kraju, więc należy to sprawdzić. 

Łódzki oddział Centralnego Biura Śledczego bada aferę domniemanego handlu ludzkimi zwłokami, a być może również celowego zabijania pacjentów w lokalnym pogotowiu. Wątpliwości wzbudzają nieskuteczne akcje reanimacyjne i zbyt duże zużycie pewnych leków. Dyrektor łódzkiego pogotowia Bogusław Tyka powiadomił o sprawie policję.

Biskup Tadeusz Pieronek, rektor Papieskiej Akademii Teologicznej uważa, że handel ludzkimi zwłokami to obrzydliwość. Tego typu działania, to wystąpienie przeciwko ludzkiej god ności. Jego zdaniem wpisują się one w współczes ny trend zwany „cywilizacją śmierci”. Cała ta historia - zdaniem biskupa - pokazuje, że człowiek dla pieniędzy jest w stanie poświęcić wszystko, nie widząc i nie szanując ludzkiej godności. 

Metropolita lubelski arcybiskup Józef Życiński nazwał to wstrząsającą informacją. Jednym z niepokojących zjawisk w naszej kulturze jest działanie pozbawione ocen moralnych, działanie podporządkowane tylko kryteriom zarobku finansowego, rywalizacji i osiągnięć. Na poziomie codziennych zachowań muszą być obecne oceny moralne, musi jawić się pytanie o głos sumienia, o solidarność z ludźmi i zwyczajną ludzką uczciwość. Jeśli tych pytań zabraknie, coraz rzadziej będziemy się gorszyć praktykami, w których sprytni ludzie wszystko potrafią wystawić na sprzedaż i nie cierpią z tego powodu na wyrzuty sumienia - dodał arcybiskup Życiński.  Aferę w łódzkim pogotowiu ujawniły Radio Łódź i „Gazeta Wyborcza”. (aka)

Centralne Biuro Śledcze prowadzi w kilkunastu miastach postępowania mające stwierdzić, czy tam również nie dochodziło do takich procederów w pracy pogotowia ratunkowego, jak w Łodzi, dokąd skierowano najlepszych funkcjonariuszy. 

Według ministra Janika, postępowanie dotyczące pracy pogotowia ratunkowego w Łodzi jest prowadzone już od kilkunastu tygodni. Przeprowadzono rozmowy z kilkudziesięcioma osobami związanymi z tym środowiskiem. Te rozmowy jednak nic nie dały. Dopiero po środowym nagłośnieniu przez media skandalu w łódzkim pogotowiu i uruchomieniu infolinii, policja otrzymała kilkadziesiąt sygnałów o podobnych przypadkach jak w łódzkim pogotowiu. 

24.01 w stacjach pogotowia ratunkowego na terenie całego kraju rozpocznie się kontrola gospodarowania lekami zwiotczającymi, odurzają cymi i psychotropowymi. 

Łódzka policja uruchomiła bezpłatna infolinię.  Dzwoniąc pod numer 0-800-120-226 można podzielić się swoja wiedzą na ten temat. Minister zaapelował jednocześnie do pracowni ków pogotowia, szpitali i firm pogrzebowych, aby nie bali się o tym mówić i zapewnił, że mogą czuć się bezpiecznie. 

Handel zwłokami po rzeszowsku

	O sprzedawaniu zwłok oficjalnie nikt nic nie wie. Policja, szpitale, pogotowia. Tymczasem dyrektor Wojewódzkiej Stacji Pogotowia Ratunkowego w Rzeszowie musiał mieć uzasadnione podejrzenia, skoro w listopadzie ub.r. powiadomił prokuraturę, że jeden z jego pracowników sprzedaje informacje zakładom pogrzebowym. Sprawę umorzono, ale podejrzenia zostały. Dyrektor Stanisław Rybak przyznaje, że nikogo za rękę nie złapał, ale swojej decyzji nie żałuje. Jego zdaniem, będzie to ostrzeżenie dla wszystkich pracowników.

Mirosław Solecki, zastępca dyrektora Wojewódzkiej Stacji Pogotowia Ratunkowego w Rzeszowie:

	- Pielęgniarze, sanitariusze i lekarze mają bezwzględny zakaz przekazywania rodzinie pacjenta, u którego stwierdzono zgon, wizytówek lub informowania o usługach zakładów pogrzebowych. Lekarze pogotowia nie wypisują też aktu zgonu. To należy do obowiązku lekarza rodzinnego zmarłego. Zdaję sobie jednak sprawę, że bardzo płynna jest granica między zwykłą uprzejmością, tzn. bezinteresownym powiedzeniem, gdzie znaleźć zakład pogrzebowy, a naganianiem klientów zaprzyjaźnionym firmom oferującym takie usługi. Mnie też bulwersują informacje o "handlu skórami" i nie wykluczam, że zawsze mogą się zdarzyć nieuczciwi ludzie.


Cennik z prywatnej firmy
trumna: 700-1150 zł
ubranie zmarłego: 100 zł
znoszenie i wynoszenie trumny: 40 zł
transport: 100 zł
wjazd na cmentarz: 20 zł
W sumie: 960-1410 zł
* wysokość zasiłku pogrzebowego wypłacanego przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych wynosi - 4 tys. 094 zł 58 gr.

24.01. Krajowy Związek Pracowników Ratownictwa Medycznego zapowiedział skierowanie sprawy do sądu przeciwko dziennikarzom Radia Łódź oraz Gazety Wyborczej, którzy nagłośnili sprawę handlowania adresami zmarłych osób przez pracowników łódzkiego pogotowia .

Szef związku Tomasz Selder uważa, że dziennikarze zniesławili pracowników pogotowia, a wiele podanych w artykule informacji jest nieprawdziwych. Bohaterowie reportażu nie są już pracownikami pogotowia. Inne są również powody, dla których otrzymali swoje pseudonimy. Część pacjentów obawia się dziś wzywać pogotowie - zaznaczył szef związku.

Od 1 lutego br. karetki pogotowia w Łodzi nie będą wyjeżdżały do stwierdzenia zgonów; zajmować się tym będą wyłącznie lekarze podstawowej opieki zdrowotnej - zapowiedział w czwartek dyr. Wojewódzkiej Stacji Pogotowia Ratunkowego Bogusław Tyka. To jeden z elementów, które powinny odciąć pogotowie od firm pogrzebowych.

Minister zdrowia Mariusz Łapiński jest zdecydowany wycofać ze wszystkich stacji pogotowia ratunkowego lek zwiotczający mięśnie pavulon.  Minister sprawdza możliwości prawne wprowadzenia rozporządzenia w tej sprawie. Zdaniem szefa resortu zdrowia, jest wiele innych leków o podobnym działaniu, które mogą stosować zespoły pogotowia ratunkowego.

Wiele osób dzwoni na policyjną infolinię w Łodzi. 0 800 120 226 - to numer pod który można dzwonić, by złożyć informacje na temat patologii w domach pogrzebowych. W kilkunastu miastach kraju Centralne Biuro Śledcze prowadzi rozpracowania operacyjne dotyczące handlu zwłokami. 

Minister zdrowia będzie zabiegał o przeprowadzenie kontroli skarbowej we wszystkich zakładach pogrzebowych w Polsce oraz kontrole w szpitalach. Jego zdaniem, to konieczność, bo zakłady te mają spore, nieopodatkowane dochody, o których urzędy skarbowe nic nie wiedzą. 

Ze Świata 

Bliski Wschód

O powadze sytuacji na Bliskim Wschodzie może świadczyć dramatyczna wypowiedź Papieża z 20.01.: „Obydwie strony zamknęły się w wynaturzonej logice przemocy. Powtarzające się ataki i akcje odwetowe niosą każdego dnia krew i śmierć. Obie strony konfliktu znalazły się w ślepym zaułku”.

Wojsko izraelskie kontynuuje w nocy z niedzieli na poniedziałek wkroczyły do palestyńskiego miasta Tulkarem na Zachodnim Brzegu Jordanu, zajmując także obiekty administracji palestyńskiej. i aresztując członków skrajnych organizacji palestyńskich, w tym Tanzimu i batalionu męczenników Al-Aqsa, odpowiedzialnych za serię ostatnich zamachów. Radykalne ugrupowanie palestyńskie Hamas wydało we wtorek komunikat, zapowiadający wojnę totalną przeciw Izraelowi w odwecie za śmierć swych działaczy w Nablusie na Zachodnim Brzegu Jordanu.  Według źródeł izraelskich, właśnie likwidacja działaczy Hamasu była głównym celem operacji militarnej, przeprowadzonej przez siły izraelskie w Nablusie we wtorek nad ranem. 

Podczas tej operacji zginęło 4 Palestyńczyków. Źródła izraelskie twierdzą, że byli to działacze Hamasu. Media izraelskie sugerują, że dwaj z czterech zabitych byli specjalistami Hamasu w zakresie ładunków wybuchowych. 

Przekręty nie tylko u nas

Dyrektor Societé Général, jednego z największych banków francuskich zoslał aresztowany pod zarzutem prania przez jego bank izraelskich pieniędzy. W aferę zamieszanych jest pięć banków francuskich. Jej początki sięgają 1998 r., kiedy odkryto dużą ilość podejrzanych czeków z Izraela. Kontrole potwierdziły zarzuty, że w akcję prania pieniędzy, głównie z Izraela, ale także z Pakistanu i Jordanii, mogą być zaangażowane również inne firmy bankowe. 

Afera grozi paraliżem całego systemu bankowego, dlatego minister finansów udzielił werbalnego wsparcia aresztowanemu dyrktorowi twierdząc, że ma on do niego pełne zaufanie, a bankowcy oskarżają sędziów o nadużywanie władzy. Sędziowie odpowiadają, że banki zainteresowane są tylko zyskami i dlatego nie obchodzi ich zbytnio, z jakich źródeł pochodzą pieniądze. W wyniku afery cały system bankowy we Francji może stanąć pod pręgierzem wymiaru sprawiedliwości. I jawi się pilna potrzeba nowych regulacji prawnych. 

Afganistan 

W lutym pojedzie do Afganistanu polski kontyngent wojskowy. W Kirgistanie znajdzie się pluton chemiczny i zespoł rozpoznania biologicznego, a część kompani wydzielonej z GROM w innym – nie ujawnionym – miejscu. Do udziału w operacji afgańskiej Polska wystawiła 275-osobowy kontyngent złożony z chemików, biologów, logistyków, saperów i komandosów GROM. Od 1 marca gotowy do wyruszenia w rejon działań ma być także okręt wsparcia logistycznego Marynarki Wojennej.

W Afganistanie doszło do starć między zwolennikami różnych frakcji rządu tymczasowego, w których podobno  zginęło co najmniej 11 osób.  Walki między zwolennikami byłego prezydenta Burhanuddina Rabbaniego i sympatykami uzbeckiego generała Raszida Dostuma rozpoczęły się w niedzielę. Obie strony konfliktu są członkami rządu tymczasowego premiera Hamida 

Specjalna sesja kandaharskiej szury - rady przywódców plemiennych  zadecyduje o działaniach militarnych, jakie zostaną podjęte przeciwko wspieranym przez Iran wrogim oddziałom w prowincji Helmand Szefa wywiadu Gullailaj stwierdził, że irański wywiad zbroi i zaopatruje w fundusze ugrupowania opozycyjne na zachodzie i północnym zachodzie Afganistanu

19.01. Otwarto uroczyście w obecności afgańskich i rosyjskich osobistości tunel pod przełęczą Salang w Hindukuszu, będący bardzo ważnym połączeniem drogowym w północnym Afganistanie. Ma on 2,7 kilometra długości, zbudowali go Rosjanie w latach 60., na prośbę ówczesnego króla Afganistanu Zahira Szacha.  Kilka lat temu został wyminowany w obliczu najazdu talibów.  Trzeba było usunąć tony gruzu, a także ponad 6,7 tysiąca min i ładunków wybuchowych. Jako pierwszy odremontowanym tunelem przejechał konwój 26 ciężarówek z rosyjską pomocą humanitarną. 

Pieniądze na odbudowę

22.01 Podczas dwudniowej konferencji w Tokio, poświęconej odbudowie Afganistanu, przedstawiciele 60 państw i 20 instytucji międzynarodowych obiecali udzielenie Afganistanowi pomocy w wysokości ponad 4,5 mld dolarów, w tym 1,8 mld USD jeszcze w 2002 r.

Większość z deklarowanych sum jest rozłożona na kilka lat, a niekiedy wymaga jeszcze zatwierdzenia przez zarządy instytucji finansowych, takich jak Bank Światowy lub Azjatycki Bank Rozwoju, czy przez parlamenty. W gronie największych pomocodawców znalazła się Unia Europejska, Japonia, USA, Bank Światowy i Azjatycki Bank Rozwoju. 

23.01. Jakby na marginesie powyższej konferencji 20 krajów, w tym Japonia i Stany Zjednoczone, obiecały ponad 27 mln dolarów na usunięcie min lądowych w Afganistanie. W ten sposób ogólna suma pomocy na ten cel wyniesie 60 mln dolarów. 

W Afganistanie, jednym z najbardziej zaminowanych na świecie krajów, co miesiąc od wybuchu min ginie od 150 do 300 osób. Większość min pochodzi jeszcze z czasów wojny ze Związkiem Radzieckim, zakończonej w 1989 roku wycofaniem się sowieckich żołnierzy z Afganistanu.  Przedstawiciel ONZ powiedział, że koszt ONZ-owskiego programu walki z minami przeciwpiechotnymi, wyniesie w ciągu siedmiu lat 668 milionów dolarów. 50% ofiar min przeciwpiechotnych to dzieci) 

Irak następny?

USA atakuje Irak, Rosja protestuje

24.01. gdy przedstawiciele 80% wierzących ze wszystkich religii świata modliło się w Asyżu o pokój, amerykańskie i brytyjskie samoloty zaatakowały cele na południu Iraku. Był to trzeci tego typu atak w tym tygodniu. Samoloty startujące z terytoriów Kuwejtu i Arabii Saudyjskiej zaatakowały cele w południowych prowincjach Basra i Nassirija. 

Amerykański sztab potwierdził, że samoloty zaatakowały stanowiska obrony przeciwlotniczej na południu Iraku, a działania Amerykanów i Brytyjczyków nie są związane z wojną przeciwko terroryzmowi, a są odpowiedzią na iracki ostrzał samolotów USA i Wielkiej Brytanii. 

 Tymczasem rosyjski minister spraw zagranicznych sprzeciwił się jakimkolwiek działaniom wojskowym przeciwko Irakowi, prowadzonym w ramach amerykańskiej wojny z terroryzmem. Rosja nie akceptuje drogi automatycznego rozszerzenia [...] międzynarodowej operacji antyterrorystycznej na jakiekolwiek państwo, w tym Irak. 

Czeczenia

Według raportów Rady Europy przygotowanych przez brytyjskiego deputowanego Lorda Judda oraz polskiego posła Tadeusza Iwińskiego w Czeczenii nadal są łamane prawa człowieka. Pomimo pewnych objawów normalizacji, sytuacja pozostaje napięta i wymaga podjęcia radykalnych działań. W raportach przytoczono liczne dowody manifestowania siły i przeprowadzania przez rosyjskie wojska bezwzględnych akcji.

Korupcja - stwierdzono - opanowała wszystkie szczeble lokalnej władzy. Blisko 60% pomocy humanitarnej nie dociera do celu. Opieszale prowadzone są śledztwa wobec osób podejrzanych o zbrodnie. Z ponad 5 tys. skarg zarejestrowanych w ubiegłym roku, śledztwo zakończono jedynie w 15 sprawach. W obozach dla uchodźców brakuje lekarstw i żywności. Ponad 300 tys. osób pozostaje poza domem.

W przyjętej rezolucji wezwano Rosję do podjęcia negocjacji i znalezienia politycznego rozwiązania. Rosja - jak stwierdzono - nie może wybierać sobie partnerów do negocjacji, tak jak czyniła to dotychczas. Do rozmów zaprosić trzeba - podkreślono - wszystkie strony konfliktu, a szczególnie prezydenta Asłana Maschadowa. Zalecono również zwiększenie pomocy dla uchodźców oraz zabezpieczenie dystrybucji pomocy humanitarnej. Zgromadzenie zażądało również, aby w obozach dla uchodźców otwarte zostały biura przedstawicieli prokuratora, co powinno ułatwić ofiarom konfliktu składanie skarg.
Władze Rosji określiły jako nieprzyjazny krok spotkanie przedstawicieli Stanów Zjednoczonych z reprezentantem czeczeńskich separatystów Iljasem Achmadowem. Władze w Moskwie podkreśliły też, że amerykański rząd powinien wypełniać zobowiązania, podjęte w związku z walką z międzynarodowym terroryzmem.

Rosyjskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych wyraziło zaskoczenie środowym spotkaniem przedstawicieli amerykańskiego Departamentu Stanu z Iljasem Achmadowem, ministrem spraw zagranicznych nieuznawanego oficjalnie czeczeńskiego rządu.

Tego typu kontakty, bez względu na powód, nie mogą być postrzegane inaczej niż nieprzyjazny krok w stosunku do Rosji, zaprzeczający duchowi współpracy obu krajów w walce z międzynarodowym terroryzmem - napisano w oświadczeniu, wydanym przez rosyjskie ministerstwo. Zwrócono uwagę na fakt, że liczne dowody potwierdzają powiązania czeczeńskich separatystów z Osamą bin Ladenem i al-Qaedą.

Władze w Rosji w podobny sposób zareagowały wcześniej na spotkanie brytyjskiego ministra spraw zagranicznych z liderem czeczeńskich separatystów Asłanem Maschadowem. Z umiarkowanym optymizmem Rosja oceniła rezolucję Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy w sprawie Czeczenii. Podpisany w środę dokument wzywa Rosję do podjęcia negocjacji i znalezienia politycznego rozwiązania.
Promyk nadziei

Po trwającej 19 lat wojnie domowej w której zginęły 2 mln osób i pięciodniowych negocjacjach prowadzonych w Buergenstock w Szwajcarii,  Rząd Sudanu podpisał umowę o zawieszeniu broni z rebeliantami.

Rebelianci, walczący w górzystej Nubii, domagają się od rządu większej autonomii dla chrześcijan, którzy stanowią większość w południowej części kraju. Rząd Sudanu, zdominowany jest przez muzułmanów, którzy przeważają wśród ludności na północy kraju. Rząd Szwajcarii, który wraz ze Stanami Zjednoczonymi, wspólnie prowadził mediacje pomiędzy stronami konfliktu, zapowiedział, że trwałe zawieszenie ognia zacznie obowiązywać w Nubii w ciągu 72 godzin. Realizacja porozumienia będzie nadzorowana przez komisję wojskową złożoną z przedstawicieli obu stron.

Pomoc dla Konga

Polski misjonarz, ksiądz Jerzy Kożuch powiedział, że życie w kongijskim mieście Goma zaczyna wracać do normy,  do miasta przybywają przedstawiciele międzynarodowych organizacji humanitarnych, którzy badają sytuację. Zaczyna też napływać pomoc. W Gomie brakuje wody pitnej i żywności, dochodzi do plądrowania domów i sklepów. W mieście jest wojsko i policja, żołnierze nie są jednak zdyscyplinowani i dopuszczają się przestępstw. Ludzie pomagają sobie jednak wzajemnie, a ci, którzy mają gdzie mieszkać, przyjmują tych, którzy stracili domy. Organizuje się też obozy dla bezdomnych.

Mieszkańcy Gomy chcą odbudować miasto i mają nadzieję, że to się uda.  

Przebywający w sąsiedniej Rwandzie ksiądz Stanisław Filipek poinformował, że w zorganizowanych tam ośrodkach pozostali jeszcze uchodźcy z Gomy. Większość z nich wróciła jednak do Konga.

23.01.  ruszył transport pomocy humanitarnej dla spustoszonego przez wybuch wulkanu miasta Goma w Demokratycznej Republice Konga. Wcześniej utorowano tam dojazd przez zwały lawy. Wulkan Nyiragongo we wschodniej części Konga wybuchł w czwartek, zabijając co najmniej 45 osób i wywołując eksodus półmilionowej ludności Gomy.  Jest to największa tego typu katastrofa żywiołowa w Afryce na przestrzeni ostatnich 25 lat. Buldożery utorowały trzystumetrowy przekop przez pokład świeżej lawy. Otuchę mieszkańcom Gomy przyniosła również informacja, że pobierana z tamtejszego jeziora Kivu woda nadaje się do picia. Przedtem wyrażano obawy, ze wulkaniczny popiół mógł skazić wody jeziorne truciznami. 

Niektórzy pracownicy ONZ niepokoją się jednak, iż na wiadomość o rozdzielaniu żywności w Gomie do miasta ściągną liczni uchodźcy, co jest ryzykowne wobec możliwości dalszych wybuchów Nyiragongo. U podnóża wulkanu Nyiragongo cały czas dochodzi do wstrząsów tektonicznych. 

Na samo wyżywienie i transport potrzebne są 4 miliony dolarów - szacują przedstawiciele ONZ-owskiej Organizacji ds. Koordynacji Pomocy Humanitarnej (OCHA). Według organizacji, w wyniku eksplozji przed tygodniem wulkanu Nyiragongo poszkodowanych zostało 350 tys. osób.

Uduszona telewizja

W nocy z poniedziałku na wtorek przestała nadawać programy popularna rosyjska stacja telewizyjna TV-6, znana z krytycyzmu wobec polityki Kremla. Miejsce stacji - uważanej w Moskwie za jedyną, niezależną od władz - zajął kanał sportowy. Decyzję w sprawie zamknięcia TV-6 podjęło przed dwoma tygodniami prezydium rosyjskiego Federalnego Sądu Arbitrażowego.

Zamknięta stacja telewizyjna należy do poszukiwanego listem gończym, a przebywającego na emigracji znanego oligarchy i przeciwnika prezydenta Władimira Putina Borysa Bieriezowskiego. Znaczną część zespołu stacji stanowią byli dziennikarze telewizji NTV, którą opuścili na znak protestu przeciwko przejęciu kontroli nad stacją przez koncern medialny należący do „Gazpromu”. ( Ten który wmieszany jest w „aferę gazową” dotyczącą rurociągu buegnącego przez Polskę – o czym ostatnio było i będzie jeszcze wioele dyskusji). 

Czy sąd uratuje Montex ?

Sąd Rejonowy w Lublinie oddalił wnioski o upadłość znanej firmy budowlanej Montex S.A. Jednocześnie otworzył postępowanie układowe dłużnika z wierzycielami. 
Montex jest winny ponad 60 mln zł 641 wierzycielom. Nie mają oni wprawdzie szans odzyskać wszystkich należności, ale i tak, zdaniem sądu, dostaną więcej i szybciej, niż w przypadku likwidacji spółki. 

Według sądu, zadłużenie Monteksu wynikało z przyczyn niezależnych od firmy. Ogólny kryzys na rynku budowlanym spowodował zmniejszenie liczby zamówień, obniżenie cen na tego rodzaju usługi oraz wydłużenie terminu wpływu należności. W przypadku Monteksu czas oczekiwania na zapłatę zwiększył się dwukrotnie w ciągu ostatnich 2 lat. Czekając na wpływ należności, nie miał środków na wypłatę wynagrodzenia podwykonawcom oraz był zmuszony zaciągać kosztowne kredyty. To spowodowało, że pod koniec 2000 roku nastąpiło zachwianie płynności finansowej firmy, które pogłębiło się w 2001 r. 

Sąd rejonowy zarządził w połowie marca br. sprawdzanie wierzytelności wobec Monteksu. Następnie powoła radę wierzycieli, która uzgodni warunki spłaty długu. 

I czy wydrze pieniądze z paszczy złodziei?

23.01. W Słupsku przed Sądem Rejonowym rozpoczął się proces biznesmenów, oskarżonych m.in. o wyłudzanie towaru i doprowadzenie kilku banków do niekorzystnego rozporządzania swoim mieniem, na łączną kwotę prawie 70 mln zł. 

Oskarżonymi są Jarosław T., były prezes spółki Alkpol i koszykarskiego klubu Brok Czarni, oraz sześciu jego wspólników.  Jarosław T. utworzył nową jednostkę gospodarczą Alkpol sp. z o.o. w Słupsku, na którą następnie kolejnym aktem notarialnym przeniósł - 6 mln 497 tys. zł - składniki majątku, czyli hurtowni Alkpol, gdy zaszły warunki do ogłoszenia upadłości firmy. Działał tym na szkodę spółki i wierzycieli. 

24.01. W tarnobrzegu został aresztowany  były prezes Zakładów Mięsnych "Nisko" Robert L.. zaś tydzień wcześniej prezes Ryszard C. Od kilku miesięcy w areszcie siedzi Grzegorz Ż., szef rady nadzorczej "Niska". Robert L. funkcję prezesa "Niska" pełnił do połowy 2000 r. Później był szefem spółki "Detal", związanej z zakładem w Nisku. Obie spółki upadły, bo straciły ok. 400 tys. zł. Lista osób przesłuchiwanych jest długa - mówi prokurator z Tarnobrzega. Będziemy musieli wystąpić z wnioskami o aresztowanie następnych osób - dodaje.

Kolejny prezes "Niska" Ryszard C. - związany wcześniej z wywiadem - jest znajomym Grzegorzem Ż. (FOZZ). Prezesem w Zakładach Mięsnych został latem 2000 r. Prokurator zarzuca mu m.in. niedopełnienie obowiązków służbowych i narażenie spółki na stratę 200 tys. zł, naruszanie praw pracowniczych, działanie na szkodę spółki. Aresztowano go na 3 miesiące. Dokumenty "Niska" analizowało już wiele służb, m.in. Centralne Biuro Śledcze, Urząd Kontroli Skarbowej . Pod koniec ub. roku przesłuchiwana była prawie cała 600-osobowa załoga. Ze sprawą "Niska" łączy się jeszcze kilka innych postępowań prokuratorskich, nawet najsłynniejsza afera gospodarcza III RP, czyli FOZZ. Sprawy te łączy osoba Grzegorza Ż.

Sutanna nie chroni.

W wyniku doniesienia o przestępstwie złożonego przez legnicki oddział Banku Zachodniego WBK i legnicki oddział Kredyt Banku prokuratura bada powiązania Fundacji Pomocy dla Młodzieży im. św. Jana Bosko w Lubinie prowadzonej przez księży salezjanów z mafijnymi bossami, nieuczciwymi urzędnikami i przedsiębiorcami. Afera zatacza coraz większe kręgi, pojawiają się kolejne wątki, na jaw wychodzą nowe, szokujące fakty. Chodzi o wyłudzenie z banków 533 milionów złotych, pranie brudnych, mafijnych pieniędzy, nieuczciwe wygrywanie lukratywnych przetargów .

W sprawę są zamieszani gangsterzy, politycy i biznesmeni. Sprawą zainteresowała się lubińska prokuratura w październiku ubiegłego roku. Wkrótce została ona przejęta przez Wydział ds. Przestępczości Zorganizowanej Prokuratury Okręgowej we Wrocławiu. Okazało się bowiem, że w kierownictwie Fundacji Pomocy dla Młodzieży zasiadały osoby powiązane z lubińskimi władzami miejskimi i prokuraturą. Wiceprezesem fundacji jest Sylwia T., córka jednego z dwóch zastępców prokuratora rejonowego w Lubinie. 

List do Redakcji

Drogi Księże... Już dawno miałem zamiar napisać słów kilkoro o mnie, wszystko po to, żebym nie był taki anonimowy. Otóż, nazywam się Grzegorz Kubiński i pochodzę z okolic Płocka, czyli centralna Polska. Jestem stosunkowo młodym księdzem, jeśli nie bardzo młodym, choć mam już prawie 36 lat. 

Z Polski wyjechałem w 1993 roku po filozofii w Seminarium Salezjańskim w Lodzi. Pewnie Księdzu wiadomo, że u Salezjanów po filozofii przewidziany jest okres tzw. asystencji, czy praktyki duszpasterskiej. Ja ten czas spędziłem w Betlejem (1 rok) i w Alexandrii (Egipt, prawie dwa lata). Nie wiem co spowodowało, że po tym okresie napisałem podanie do moich przełożonych o zmianę Inspektorii z warszawskiej na bliskowschodnia z siedziba właśnie w Betlejem. Przełożeni zgodzili się i tak rozpoczęła się moja „przygoda” z Bliskim Wschodem.

Później były studia teologiczne w Izraelu (Cremisan-Jerozolima) i upragnione świecenia. Przez ten wszystkie lata nauczyłem się jeż arabskiego i nieco hebrajskiego. Poznałem ludność palestyńska (przez cztery lata studiów pracowałem z młodzieżą w parafii w Beit Jala koło Betlejem.) Poznałem tych młodych ludzi, poznałem ich problemy i przede wszystkim pokochałem ich. Myślałem, że drogę powołania kapłańskiego będę realizował właśnie z nimi i wśród nich. Niestety, w drodze na świecenia w Polsce mój Przełożony zakomunikował mi, że po święceniach i wakacjach w rodzinie udam się do Turcji, do słynnego Adampola (po turecku Polonezkoy - czyli Polska Wieś). 

I od półtora roku jako kapłan pracuje właśnie w Adampolu, a jako salezjanin jestem ekonomem w dosyć dużej naszej szkole w Stambule. Praca ciekawa, ale tak samo jak ciekawa tak trudna i wymagająca sporej dozy dyplomacji i obrotności. To tak w wielkim skrócie o mnie i mojej pracy. Następnym razem napiszę nieco o Adampolu i miejscowej ludności. P.S. Dobry pomysł z tym pójściem młodego Grzyba do Seminarium. Wysyłam również zdjęcia. Pozdrawiam gorąco i zapewniam o modlitwie. Grzesiek

Ks. Grzego rza i jego pracę bar dzo serde cz nie polecam modlitwom parafian krasiczyńskich. 

Wieści z okolicy

Unijne wymogi

1010 oczyszczalni ścieków w Polsce powinno zostać wybudowanych, lub zmodernizowanych, by zapewnić wykonanie unijnych norm ochrony środowiska. Od tego roku normy te obowiązują również w Polsce.

Minister środowiska Stanisław Żelichowski podał, że do zbudowania, rozbudowania lub modernizacji pozostaje 731 oczyszczalni konwencjonalnych - biologicznych i 279 oczyszczalni z podwyższonym usuwaniem biogenów. Koszt tych zadań będzie wynosił 12 mld 352 mln zł. Na 1479 miejscowości, we wszystkich należy rozbudować, zmodernizować, lub wybudować nową kanalizację zbiorczą. W 380 przypadkach wymagana jest budowa systemy kanalizacyjnego, a w 1099 miejscowościach rozbudowa i modernizacja kanalizacji. 18 mld 301 mln zł potrzebne jest na ten cel. Dostosowanie Polski do norm unijnych w zakresie ochrony środowiska będzie kosztowało nasz kraj nawet 43 mld dolarów.

Równie kosztowne będzie wdrażanie dyrektywy dotyczącej gospodarki odpadami. Nakłada ona na nas m.in. obowiązek opracowania narodowego planu gospodarowania odpadami, który do końca października tego roku musi przyjąć Rada Ministrów oraz przeprowadzenie ekologicznych przeglądów składowisk odpadów i ich spalarni do 30 czerwca. 

Ulgi dla dużych

Ustawa z 5 lipca 2001 r. o obowiązku oznaczania towarów cenami wymaga, by każdy produkt wyłożony w sklepie miał wypisaną cenę. Przedsiębiorca ma obowiązek określić, w formie pisemnej, w sposób dostępny dla kupującego, szczegółową charakterystykę jakościową towaru czy usługi, a także wskazać kraj pochodzenia towaru. 

W małych sklepach ceny zazwyczaj były widoczne na towarze, w wielkich jak ich nie było, tak nie ma. Hipermarkety, nie chcąc poddać się obowiązkowi metkowania każdego towaru, interweniowały u ministra finansów. Ten, idąc im na rękę, przygotował już projekt odpowiedniego rozporządzenia, zwalniającego sklepy wielkopowierzchniowe z obowiązku znakowania towarów cenami. 

Na straży ustawy o cenach stoi Państwowa Inspekcja Handlowa, której inspektor wojewódzki może nałożyć karę pieniężną na przedsiębiorcę, w sposób uporczywy nie wykonuje powyższych obowiązków. Kara może stanowić maksymalnie równowartość 18 tys. zł. 

Minister finansów na indywidualne wystąpienia hipermarketów idzie na rękę sklepom wielkopowierzchniowym. Minister uznał ich uzasadnienie, że oznaczanie ceną jednostkową małych wyrobów, czy tych wyrobów, których cena często się zmienia, jest dla nich uciążliwością i powoduje dodatkowe koszty. Projekt rozporządzenia zezwala na stosowanie metkowania cen na opakowaniu zbiorczym lub na regale sklepowym. Mniejsze sklepy muszą metkować każdy towar z osobna, a wielkie sklepy mają być z tego obowiązku zwolnione. W ten sposób Ministerstwo Finansów pragnie pomóc uciemiężonym ustawą hipermarketom. 

Twierdza Przemyśl - film i książka

19.01. Wielu mieszkańców miasta obejrzało w kinie „Kosmos” w Klubie Garnizonowym podczas premiery film dokumentalny ,,Twierdza Przemyśl”, zrealizowany na zamówienie Ministerstwa Obrony Narodowej.  Nawet trwające w tym czasie skoki Małysza nie były konkurencją. 

Ma on typowo edukacyjny charakter ale  promuje  nie tylko forty, lecz również nadsańskie miasto - powiedział obecny na premierze Andrzej Kuśmiderski, współreżyser ,,Twierdzy Przemyśl”, szef Studia Filmowego Domu Wojska Polskiego w Warszawie, które zrealizowało ten obraz. 
Film trwa 50 minut i jest najdłuższym z dotychczas nakręconych poświęconych przemyskiej warowni, trzeciej co do wielkości w Europie. Prezentuje miasto, bardzo interesująco pokazuje obecny stan 11 fortów pierścienia zewnętrznego, omawiając ich przeznaczenie i rolę odegraną podczas poszczególnych oblężeń, ukazuje też obiekty militarne, które powstały wewnątrz pierścienia obronnego. Filmowe dzieło wyreżyserował Edmund Zbigniew Szaniawski, autor blisko 500 filmów dokumentalnych. Miejscowymi konsultantami dokumentu byli Tomasz Idzikowski i Juliusz Pelc. Po premierze ,,Twierdza Przemyśl” trafi głównie do jednostek oraz szkół wojskowych. Jej twórcy czynią również starania, aby została zaprezentowana w telewizji i była dostępna w sprzedaży na kasetach VHS. 

Staraniem Ośrodka Informacji Turystyczne w Przemyślu wydano książkę Marka Gosztyły i Michała Proksy pt. "Twierdza Przemyśl w Europie" Książkę tak reklamuje @”N”:

Autorzy książki są mistrzami w opisaniu historii tej słynnej w czasie I wojny światowej twierdzy, największej po Antwerpii i Verdun. Przejrzystość, dobre zdjęcia, a ponadto po raz pierwszy publikowane szkice graficzne Mieczysława Dołhuna, dodają tej książce, wydanej na kredowym papierze, szczególnego uroku. Przede wszystkim jest to jednak znakomity przewodnik po fortach Twierdzy Przemyśl, który bardzo przyda się turystom z kraju i zagranicy, tym bardziej, że autorzy opisali oddzielnie każdy fort. 
Krótko mówiąc, dobra lektura, którą warto wziąć w kieszeń, udając się na atrakcyjną trasę szlakiem niezwykłych fortów. Warto dodać, że 30 bm., o godz. 14, w Klubie Garnizonowym, w Przemyślu podczas zebrania Stowarzyszenia Opieki nad Twierdzą Przemyśl i Dziedzictwem Kulturowym Ziemi Przemyskiej, odbędzie się promocja książki.

100 dni w Parlamencie

 Po stu dniach od zaprzysiężenia parlamentu okazuje się, że problemy Podkarpacia są w Sejmie i Senacie zupełnie pomijane. Większość z podkarpackich parlamentarzystów to milczki. Nie zabierają głosu w czasie obrad plenarnych Sejmu lub Senatu, nie zadają pytań, nie wygłaszają oświadczeń. Rzadko zgłaszają interpelacje. Z 31 podkarpackich parlamentarzystów tylko nieliczni poważniej podchodzą do swych obowiązków. 

W okresie przedwyborczym przyszli posłowie i senatorowie mówili o powołaniu ponadpartyjnego Podkarpackiego Zespołu Parlamentarnego. Niestety, na deklaracjach się skończyło. Jak na razie nie widać prób wspólnego działania na rzecz Podkarpacia, takiego jakie miało miejsce chociażby w Sejmie poprzedniej kadencji, gdy posłowie różnych opcji potrafili skutecznie wywalczyć istotne dla Podkarpacia sprawy.

Brak też działań na rzecz zabiegania o dodatkowe środki dla Podkarpacia. W poprzedniej kadencji parlamentarzyści wspólnie walczyli o pieniądze. Teraz o tym w ogóle nie słychać. Nie widać także działań na rzecz lokalnych środowisk. 

Na taką sytuację wpływa m.in. fakt, że Podkarpacie jest słabo reprezentowane w strategicznych komisjach parlamentarnych, jak chociażby komisja finansów publicznych. W poprzedniej kadencji zasiadało w niej pięciu parlamentarzystów z Podkarpacia. W tej kadencji początkowo członkiem tej ważnej komisji był tylko Tadeusz Ferenc (SLD), później dopiero dołączyła do niego Krystyna Skowrońska (PO). To jednak zbyt skromna reprezentacja, by móc skutecznie walczyć o interesy naszego regionu.

Z polityków prawicowych, jednym z aktywniejszych posłów jest były wicewojewoda podkarpacki Marek Kuchciński. Jak wynika z informacji zawartych na stronie internetowej Sejmu, z trybuny sejmowej wypowiadał się sześć razy, zgłosił cztery interpelacje (m.in. w sprawie wspierania rozwoju regionalnego i sytuacji podkarpackich urzędów pracy), trzy razy zadawał także zapytania w regionalnych sprawach.

Tuż po wyborach wiele osób zastanawiało się, co dla Podkarpacia uczynią „spadochroniarze”, którzy w naszym regionie uzyskali dobre wyniki i weszli do parlamentu: Marek Jurek (PiS) i Zygmunt Wrzodak (LPR). Niestety, wbrew szumnym zapowiedziom, nie zrobili prawie nic. Obydwaj należą w Sejmie do grupy najaktywniejszych posłów, często zabierających głos, nader rzadko jednak w sprawach regionu, który powinni reprezentować.  Obydwaj parlamentarzyści praktycznie nie pojawiają się już na Podkarpaciu, ograniczając się jedynie do utrzymywania w Rzeszowie filii swych biur poselskich. 
 Z lewej strony ław poselskich najaktywniejszy jest poseł Tadeusz Ferenc. Zgłosił dotychczas pięć interpelacji i dwa zapytania. Wypowiadał się m.in. w sprawie nieszczęsnych wysepek drogowych, przywrócenia połączeń kolejowych na Podkarpaciu i łańcuckiego „Polmosu”. W niektórych interpelacjach wspierał go również poseł SLD Wojciech Domaradzki, występujący m.in. w również opisywanej przez nas sprawie zwrotu podatku VAT za samochody osobowe przerobione na ciężarowe.
Niemal niezauważalna jest parlamentarna działalność większości nowicjuszy. Milczy większość lokalnych posłów „Samoobrony” i Ligi Polskich Rodzin. Ani słowa z parlamentarnej ławy nie wygłosił dotychczas m.in. poseł Józef Głowa z „Samoobrony”, podobnie jak jego klubowi koledzy: Alicja Lis czy Tadeusz Urban. Do zbyt rozmownych parlamentarzystów nie należą też posłowie Platformy Obywatelskiej. Jak wynika z internetowej strony Sejmu, poseł PO Jan Tomaka tylko raz wypowiedział się z trybuny sejmowej na temat odwołania zarządu Polskiego Górnictwa Nafty i Gazu. Nie ma natomiast śladu jego interpelacji, zapytań czy oświadczeń poselskich.

SZ.JAKUBOWSKI 
Tuż po wyborach parlamentarnych udowadniałem na łamach Super Nowości, ze Podkarpacie przegrało głosowanie. W miejsce grupy doświadczonych parlamentarzystów weszło wielu nowicjuszy, nie zawsze radzących sobie z nowymi obowiązkami. Niestety wykrakałem. Podkarpacka drużyna posłów i senatorów jest nader skromna i bardzo słaba merytorycznie. Brakuje jej przebojowości i siły do forsowania spraw istotnych dla Podkarpacia. Trudno w takiej sytuacji mieć nadzieję, że nasz region szybko przestanie być zaliczany do Polski B, C czy kolejnych liter alfabetu...Wg@”SN”
Studia w więzieniu

Piotr S., odbywający wyrok 25 lat pozbawienia wolności, obronił w więzieniu dyplom licencjacki Wyższej Szkoły Administracji i Zarządzania.

Obrona odbyła się w specjalnie przygotowanej sali Zakładu Karnego. - Piotr S. napisał bardzo dobrą pracę pt. „Instytucja prezydenta w systemie prawnym RP” i taką samą notę otrzymał podczas jej obrony - informuje promotor, dr Bronisław Majgier. - Autor wykazał się imponującą znajomością przepisów prawa w tym zakresie i dokonał ciekawej oceny stanu prawnego na tle praktyki.

Piotr S., skazany za zabójstwo, zdał maturę już w przemyskim więzieniu. I jako pierwszy w historii tego ZK rozpoczął 3-letnie studia zaoczne na Wydziale Administracyjno-Prawnym WSAiZ. Wymagało to zgody dyrektora Zakładu Karnego, jak również przychylności rektora uczelni. Osadzony z wysokim wyrokiem nie mógł wychodzić na zewnątrz i uczestniczyć w zajęciach na uczelni. Wszystkie egzaminy odbywały się w więziennej sali. Osadzony zmieniał się w czasie studiów, nie marnował czasu, wydoroślał i odnalazł cel. Już napisał prośbę o pozwolenie na kontynuowanie 2-letnich studiów magisterskich. I taką zgodę otrzyma. Licencjat zza krat ma dwadzieścia kilka lat. Odsiedział już 7 lat. Ma nadzieję, że później otrzyma przedterminowe zwolnienie. @”N”J. WOŚ 

Minister wprowadził zamieszanie

Do końca grudnia samorządy musiały opracować plan sieci szkół, który teraz nadaje się do kosza  Jeszcze w grudniu planowano licea profilowane i szkoły zawodowe, a już w styczniu resort edukacji wymyślił dodatkowo czteroletnie technika z maturą po... trzeciej klasie. Pedagodzy twierdzą, że kolejne pomysły ministerstwa wprowadzają jedynie bałagan.

Powstanie nowych typów szkół ponadgimnazjalnych - trzyletnich liceów profilowanych i dwuletnich szkół zawodowych - przewidywała ustawa, którą przy przygotowaniu planów kierowały się samorządy. Musiały się z tym uporać do 31 grudnia ub. r., ale nowelizacja ustawy (wprowadzona w styczniu) pokrzyżowała im plany. Zamiast liceum profilowanego jako jedynego typu szkoły kończącego się maturą, ministerstwo zaproponowało trzy typy szkół: licea profilowane, licea ogólnokształcące i czteroletnie technika z maturą... po trzeciej klasie. 

Nowe przepisy wprowadzono w styczniu, a samorządy miały przygotować sieć szkół do końca grudnia ub.r. Przygotowały. Ponieważ jednak projekt był opracowany według starych przepisów, konieczne są zmiany i dlatego na najbliższej sesji radni będą nad tym debatować - mówi Andrzej Szymanek, dyrektor Wydziału Edukacji Urzędu Miasta w Rzeszowie. 

Nad nową siecią szkół ponadgimnazjalnych nie debatowały jeszcze powiaty: przemyski, rzeszowski, mielecki, leżajski, przeworski, stalowowolski. Wszystkie złożyły deklarację, że do końca stycznia przekażą do kuratorium informacje na ten temat. Wiele samorządów chciałoby od razu przyjąć plan sieci szkół i załatwić sprawy związane z reorganizacją placówek oświatowych. Wszystkiego nie da się jednak zrobić naraz, bo nie ma odpowiednich rozporządzeń. @”N”.

Konkurs Historii Bliskiej

Fundacja im. Stefana BATOREGO oraz Ośrodek KARTA ogłaszają szósty konkurs dla uczniów gimnazjów i szkół średnich poświęcony historii bliskiej. Bliskiej — bowiem wielu jej uczestników i świadków jeszcze żyje. Bliskiej, gdyż proponujemy młodzieży podjęcie samodzielnych badań nad historią we własnym otoczeniu.

Temat konkursu 2001/2002: 

Obcy wśród swoich 

doświadczenie XX wieku

Każda wspólnota narodowa religijna czy kulturowa, zakreśla granice między „nami” i „innymi”.. Poczucie odmienności nie powinno jednak prowadzić do nietolerancji, wrogości, nie mówiąc o przemocy i zbrodni. Współcześnie na każdym kroku stykamy się z odmiennością przemieszaną z bliskością: ludzie pod jednym względem odmienni są równocześnie pod innymi względami sobie bliscy. W państwie demokratycznym wszyscy obywatele, niezależnie od różnic między nimi, mają zapewnione równe prawa.

XX stulecie zapisało się szczególnie wywoływaną na masową skalę nienawiścią do obcych: innych narodów, innych klas społecznych, wyznawców innych religii. Ruchy totalitarne mobilizowały masy przeciwko „innym” — definiowanym jako wrogowie, których należy fizycznie czy społecznie zniszczyć. Dlatego pragniemy, aby uczestnicy tegorocznego konkursu podjęli próbę zbadania i opisania na podstawie doświadczeń społeczności, z jakiej się wywodzą lub w jakiej żyją,  stosunków z mniejszościami narodowymi, religijnymi czy kulturalnymi. Aby przedstawili to, co w tych doświadczeniach było dobre i złe, co wzbogacało i co niszczyło, co było „normalną codziennością w obcowaniu z odmiennymi kulturowo ludźmi, a co stawało się źródłem drastycznych problemów. Żeby poprzez swoje badania pogłębili wiedzę o dawnej — bardziej zróżnicowanej niż obecnie — Polsce. 

Praca może być podejmowana indywidualnie bądź grupowo, pod opieką dorosłych lub samodzielnie. Termin nadsyłania prac — do 10 lutego 2002. Konkurs zostanie rozstrzygnięty do 10 czerwca 2002, po czym nastąpi ogłoszenie wyników i rozdanie nagród. Przewidywana jest prezentacja prac lub ich fragmentów w sieci Internet oraz ewentualnie w czasopismach ogólnokrajowych i lokalnych.

Szkołom, które zadeklarują do 20 września zamiar uczestniczenia w konkursie — wyślemy komplety niezbędnych materiałów informacyjnych i instruktażowych. Te, których uczniowie wzięli udział w którymś z pięciu poprzednich konkursów, otrzymają materiały bez zgłoszenia.

Prezes Fundacji BATOREGO  Aleksander Smolar

Prezes Ośrodka KARTA  Zbigniew Gluz

W Rogach koło Krosna odbyła się II Biesiada Rogowska organizowana przez Stowarzyszenie Miłośników Wsi Rogi oraz filię Gminnego Ośrodka Kultury.

Kilkaset osób zebranych na zabawie bawiło się przy muzyce: kapeli „Piasty” z Miejsca Piastowego pod kierownictwem Mariana Lawery, Piotra Zakrzewskiego - młodziutkiego akordeonisty z Rogów, Zespołu Obrzędowego Koła Gospodyń Wiejskich w Równem, Zespołu Obrzędowego „Rogowice” oraz miejscowego trio instrumentalnego. Całość prowadził prezes Stowarzyszenia Miłośników Wsi Rogi Tadeusz Majchrowicz. 

Spotkanie było okazją nie tylko do przypomnienia tradycyjnych, regionalnych przysmaków - żurku z bobem, kaszanki, domowej pasztetówki, smalcu, proziaków, ale także odchodzących w niepamięć obyczajów. Zespół Obrzędowy KGW w Równem zademonstrował kiszenie kapusty w beczce, zespół „Rogowice”, przedstawił zapomniany już zupełnie obyczaj zwany w Rogach „zamiataniem” lub „chodzeniem po śmieciach”. Stowarzyszenie Miłośników Wsi Rogi działa od dwóch lat. Postawiło sobie za cel ratowanie dziedzictwa narodowego oraz uchronienie dla przyszłych pokoleń tradycji swojej wsi. Stowarzyszenie zbiera wszelkie pamiątki z przeszłości, które zamierza w przyszłości umieścić w miniskansenie. W ramach programu „Na chwałę Bogu i Maryi” odrestaurowało wszystkie wiejskie kapliczki, a obecnie stowarzyszenie zaczyna realizować kolejny projekt - „My tutejsi - Rogowice”. Do SMWR należą 42 osoby w wieku od 19 do blisko 80 lat. 

Ciekawe, kiedy uaktywni się Towarzystwo Miłośników Krasiczyna ? 

Z Przemyśla do Kosowa

Ppłk. Jan Brzozowski, od kilkunastu dni nowy dowódca 21. Brygady Strzelców Podhalańskich, poinformował, że do Kosowa uda się około 510 polskich oraz ponad 320 ukraińskich żołnierzy. Wspólnie z nimi będzie tam służył pluton litewski. Niedługo komisja z dowództwa Wojsk Lądowych zakończy rozmowy kwalifikacyjne z kandydatami do Polskiego Kontyngentu Wojskowego, który w sierpniu tego roku transportem kolejowym, samochodowym i lotniczym ma udać się z Przemyśla na Bałkany. 

Nowy zalew koło Pilzna

23.01. wreszcie, ruszyła ekologiczna elektrownia wodna koło Pilzna. Po problemach z rozruchem - teraz odpowiednio spiętrzona  woda, napędza trzy turbiny i produkuje energię elektryczną. Współwłaścicielami i pomysłodawcami elektrowni w Mokrzcu jest rodzina Bachledów - Księdzularz posiadająca kilka podobnych obiektów w okolicach Zakopanego oraz Henryk Kaczor z Rzeszowa. Inwestycja kosztowała pięć milionów złotych z pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska w Rzeszowie. Powinna się zwrócić za około 10 lat. Do 2012 roku Polska musi posiadać 12 procent zielonej energii. Takie są wymogi Unii Europejskiej. Już teraz zakłady energetyczne mają obowiązek kupować energię ekologiczną. 

Burmistrz Pilzna Edward Serwatka podczas oficjalnego otwarcia podziękował prezesom "Kruszgeo" Janowi Wilczkowi i jego zastępcy Aleksandrowi Sikorskiemu, za zakończenie prac. Zapowiedział utworzenie na tym zbiorniku (pow. 240 ha, ok. 10 mln m szesc. wody) kąpieliska i ośrodka wypoczynkowego. Elektrownia w Mokrzcu produkuje moc elektryczną 800 KWh, a produkcja roczna wynosi pięć tysięcy MWh. Elektrownia jest podpięta do sieci średniego napięcia Zakładu Energetycznego w Tarnowie. 

Lepperiada trwa....

25.01. Prokuratura zagroziła, że „Niezwłocznie po otrzymaniu oficjalnej informacji o ewentualnym uchyleniu immunitetu Andrzejowi Lepperowi przedstawi mu zarzut pomówienia” Najpierw jednak do prokuratury musi wpłynąć oficjalne pismo z prezydium Sejmu, że posła nie chroni już immunitet. Ciekawe, czy sądy doprowadzą chociaż do końca wlokące się w nieskończoność procesy... Lepper wygłosił też, do ponad pustej sali sejmowej ( słuchały go: Samoobrona. LPR i PSL) dwugodzinne przemówienie oskarżycielskie w którym rozdawał ciosy na prawo, lewo i po środku. Przepraszam prawicę oszczędził. 

Za dużo emocji, za mało konkretów

A. ŁUKOWSKI w ostatnim „Tygodniku„ Ocenia wizytę Putina w Polsce.

Prezydent Rosji Władimir Putin podczas zagranicznych wizyt zachowuje się bez zarzutu. Ze swobodą, uśmiechnięty, ściska wyciągnięte dłonie, a pytania licznie zgromadzonych dziennikarzy lekko puentuje niewymuszonym żartem. W miejscach, które odwiedza, towarzyszy mu rozpromieniony gospodarz. Zwykle też pojawienie się prezydenta Putina wzbudza życzliwe zainteresowanie zebranych, czasem wręcz entuzjazm

Tak komentowano wizytę prezydenta Rosji... na Kubie. A także w Wietnamie, Finlandii oraz w Wielkiej Brytanii.Czy zatem podróż Władimira Putina do Warszawy i Poznania była wyjątkowa? Czy może, jak wszystkie poprzednie jego zagraniczne wojaże, pozostawiła po prostu dobre wrażenie i... niewiele więcej? No właśnie: czy podczas wizyty prezydenta Rosji w Polsce wydarzyło się rzeczywiście coś przełomowego?

W czasie rozmów skrzętnie omijano kwestie sporne, wydobywano to, co łączy, podkreślano szanse zbudowania w przyszłości nowych jakościowo stosunków partnerskich. Marginesowo potraktowano sprawy kluczowej przez wiele ostatnich lat: rozszerzenie NATO na wschód. Czy kontrowersje przyjęcia do Sojuszu państw bałtyckich. Tak ponoć starannie i tak długo przygotowywana wizyta przywódcy Rosji nie przyniosła podpisania żadnego dokumentu, który mógłby ułatwić trudne pod każdym względem robienie interesów przez polskich przedsiębiorców na wschód od Bugu.  Dlatego intensywne tworzenie mitu, że ożywienie współpracy z Rosją uratuje polską gospodarkę, też budzi wątpliwości.

Obietnica umożliwienia obywatelom polskim ubiegania się o odszkodowania za krzywdy wyrządzone im przez ZSRR w czasach stalinowskich wydaje się bardzo mglista. Milczeniem pominięto także wiele innych bolesnych kwestii w naszej historii. Dlatego powtarzane w polskich komentarzach słowo „przełom” jakoś dziwnie nie pasuje do rezultatów tej wizyty.

Putina do Polski sprowadziły też rosyjskie interesy: miejsce obwodu kaliningradzkiego w zmieniającej się Europie, po wejściu Polski do Unii Europejskiej. Chodziło o wskazanie kierunku: tu można zrobić dobry interes – stąd montownia autobusów z Sanoka. Jednak zmilitaryzowany region postrzegany jest nadal w stolicy Rosji jako wygodny przyczółek, dający złudzenie wojskowej przewagi nad sąsiadami. 

Druga sprawa to rosyjski gaz dla Polski i Europy Zachodniej, budowa gazociągu (gazociągów), a ostatnio także trasa przebiegu tzw. łącznika z Białorusi do Słowacji przez terytorium Polski Jednak  Przez ostatnie lata w Rosji systematycznie spadało wydobycie gazu, mocno niedoinwestowana jest już istniejąca, cokolwiek zwietrzała infrastruktura, nie wprowadzano do eksploatacji nowych złóż, zawieszono prace nad badaniem perspektywicznych zasobów. Czy zatem gazowa ekspansja Rosji na rynki zachodnioeuropejskie – i angażowanie się Polski w kosztowne inwestycje tranzytowe – to stuprocentowo pewny interes?  - Więcej w „Tygodniku”
Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie informuje, że zbiera  zamówienia na zboże i sadzeniaki ziemniaka pod zasiewy i nasadzenia wiosenne 2002 roku. Rolnicy zamawiający zboże lub sadzeniaki  ziemniaka winni przedpłacić do kasy Urzędu Gminy w Krasiczynie 20 złotych  za każdy  zamawiany kwintal  materiału.

Nadmieniam równocześnie, że  w bieżącym roku wprowadzono ograniczenia  w  ilości nabywanego przez rolnika materiału siewnego lub sadzeniakowego w części dotowanego  z budżetu gminy.

Rolnicy posiadający gospodarstwa rolne  do 3 ha mogą  zamówić do: 3 q sadzeniaków ziemniaka i 1.5 q zboża jarego Rolnicy posiadający gospodarstwa rolne powyżej 3 ha mogą zamówić do : 4 q sadzeniaków ziemniaka i 3 q zboża jarego                                                          

Wielkość dopłaty do powyższego materiału zostanie  ustalona w terminie późniejszym i będzie uzależniona od wielkości  złożonego przez rolników zamówienia. Termin składania zamówień na zboże jare  upływa z dniem  25 lutego 2002 r., natomiast na  sadzeniaki ziemniaka  - 15 marca 2002 r. Proszę o powiadomienie wszystkich zainteresowanych rolników o powyższym.

Uwaga:

Do chwili druku „Wieści” nie otrzymałem pliku z „Wieściami z GOK-u”, gdzie odbyło się kilka imprez artystycznych. Obszerną relację zamieszczę więc za tydzień. za tydzień. Zarezerwowane miejsce wypełniam relacjami z niedawnej wizyty Prezydenta Putina w Polsce. 

Tragedia na Olszańskiej Górze

25.01. przed południem ciężarówka iveco wyładowana klocami drewna zjeżdżała z bardzo stromej i niebezpiecznej góry, znajdującej się na odcinku drogi między Olszanami a Birczą. Często dochodzi tu do śmiertelnych wypadków, spowodowanych przez kierowców, którzy nie dostosowują prędkości jazdy do warunków panujących na drodze.

 Kierowca ciężarówki zjeżdżając z góry zaczął intensywnie hamować, zapaliły mu się hamulce i gwałtownie zaczął jechać w dół. Na ostrym zakręcie auto przewróciło się na lewy pas jezdni i przygniotło jadący z przeciwka samochód honda. Kloce drewna sprasowały hondę razem z kierowcą, około 40-letnim mieszkańcem Prałkowiec. Zginął na miejscu - opowiada podinspektor Franciszek Taciuch, rzecznik prasowy przemyskiej policji. Kierowca ciężarówki i jadący z nim pasażer zostali ranni. Przez cały dzień miejsce wypadku zabezpieczała i szkody likwidowała krasiczyńska OSP

Wybory jesienią

25.01. w nocnym głosowaniu Sejm zdecydował, - głównie głosami PSL - że wybory samorządowe mają odbyć się jesienią, a nie w czerwcu. Rząd podjął działania, by przez poprawkę przywrócić termin czerwcowy oraz, że koalicja będzie rozmawiać o metodzie przeliczania głosów na mandaty.  Zdaniem premiera, sprawa jest w toku. Czy to oznacza zmianę ustawy w Senacie - pytali dziennikarze. Jeszcze jest Senat - odparł Miller. 

Lustracja znowelizowana

Prawie bez zmian przeszedł prezydencki projekt zmian w lustracji, jednak funkcjonariusze wywiadu i kontrwywiadu nadal będą lustrowani, nie zmieni się też definicja współpracy, a postępowania lustracyjne będą mogły być jawne.

Sejm przyjął zmianę w przepisach o jawności procesów lustracyjnych - dziś wystarczy wniosek jednej ze stron, lub decyzja sądu z urzędu, jeśli akta sprawy mają nieuchylone klauzule tajności. Według nowelizacji, postępowanie będzie z zasady jawne, ale w szczególnych przypadkach, mogących powodować zagrożenie bezpieczeństwa państwa, sąd może na wniosek Rzecznika Interesu Publicznego lub jego zastępcy, orzec tajność rozprawy







Życzymy dzieciom i młodzieży udanych, słonecznych, śnieżnych i mroźnych ferii
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